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Może w kom isji uda się zmienić niektóre 
pun] ty  na korzyść A iu try i Mówca sprzeciwia! 
się stanowozo uchwalaniu ustaw y o podjęciu 
w ypłat w gotówce w obecnym czasie, kiedy 
Austryę czeka budowa kanałów, upaństwowię* 
nie kolei i inne wielkie finansowe robowiąza 
n ia ; wszystko to razem stworzy zupełnie no­
we stosunki handlowe i finansowe, podjęcie 
więo w ypłat gotówką powinno być teras wy- 
kluoione. Mówoa uznaje, że wytrwałej waloe 
prcizydfeiita_gabinetu dr. Koerbsra i innych 
m inistrów zawdzięczać nt leży, iz ugoda nie 
wypadła gorzej.

P. S t e i n  oświadcza, że nuwa ugoda 
woale nie jest lepszą od ugody zawartej swego 
ozasu przez br. Badeniego P. S o h a o h i n -  
g e r  przyznaje, iż dr. Koerber, o le mógł, usi­
łował b ro r.ć  interesów austryuokioh wobeo 
wygórowanych żąaań "Węgrów. N o w l  ugoda 
dorównywa w ogólności ugudzie, zawartej przez 
hr. Badeniego, zt wiera tylko pewne drobne 
koncesje. 1 yp ła t gotówką nie powinno się 
podejmować przed zawarciem ugouy i trak ta ­
tów handlowyrh.

P. K a f t a n  omawia obszernie przedło­
żenia ugodowe. Twierdzi, że najlepszym środ­
kiem zmuszenia "Węgrów do lojalnośoi byłoby 
upaństwowienie Towarzystwa kolei państwo­
wej, kolei półuoono - zaohodniej i północnej 
oraz austryaoł *ej ozęśoi kolei Koszy ce-Bogu- 
min. Nastąpić to powinno przed wypowiedze­
niem ugody. Mówoa kry tykuje nową taryfę 
celną, k tóra nakłada na A ustryę wielkie cię­
żary Końozy oświadozeniem, że celem silniej­
szej ubroDy interesów przemysłowych i rolni- 
ozyoh AUi t r r a  musi byó silną, a to stanie się 
wtedy, gdy wszystkim narodom wymierzy się 
sprawiedliwość i wszystkie będą rów noupra­
wnione.

Na fcem obrady przerwano. Następne po­
siedzenie dziś.

Wiedeń 20 maroa Komisya konstytucyj­
na wczoraj obrudowała nad następującymi 
wnioskam1 „Załatwienie wniosku subkomitetu 
cc do zniesienia § 14go ma byó wtenczas roz­
poczęte, gdy izba załatwi sprawi zdanie komi- 
oyi regulaminwoej". „Izbie ma byó w ustawo­
wym term  n e złożone sprawozdanie o 
uohwtle komisy i konstytucyjnej" W  obradach 
nad te r - i wnioskami subkomitetu przemawiał 
Pernerscorfer stanowczo przeciw jakiemuś 
„junctim " między zniesieniom § 14gu, a regu­
laminom ; parlam ent powinien uzynem zadoku- 
meutowaó, że je s t stanowozo przeciwny gospo­
darce na podstawie § 14- P. Starzyński prze­
m awiał za wnioskiem subkomitetu oświs.o >z»- 
jąc, że jest za zatrzymaniem § 14go ale w 
zmienionej formie, by wszelkie nadużycia były 
wykluczone. P. Soboenerer wniósł, aby głoso­
wane wprost nad tern, uzy § 14 mt* być znie­
siony czy nic. Uchwały oo do wszystkioh po­
wyższych wniosków zapadną na następnem 
posiedzer in.

W komisyi regulaminowej p. G r a b -  
m a y r  referował wnioski subkomitetu oo do 
tymczasowej zmiany regu/am inu; później bę­
dą uczynione dalsze propozycje oo do grunto­
wnej zmiany regulaminu Izby. W  dyskusyi dr. 
K d r  b e r  zaznaczył, żt rząd wita z zadowole­
niem każdą poprawkę, która zmierza do przy­
śpieszenia prąto parlam entu ; gdyby później 
komisya proponowała w droazi ustawoaawozej 
znaczniejszą zmianę regulaminu, to rząd po­
prze je; usiłowania, o ile dążyć one będą do 
podniesienia zdołnośoi dc pracy parlam entu, a 
zwłaszcza do szybszego załatw iania przedłożeń 
rządowych. Obrady nad paragrafem oo do 
kompletu odroczono. Zm.unę paragrafn co do 
traktow ania phrw szego i drugiego ozytania 
przyięto w myśl wniosku subkomitetu. Przy- 
ęto także zasadniczy wniosek Pernerstorfe- 

ra, ażeby faktyozne sprostowania były do­
puszczalne także w ciągu dyskusyi przy końcu 
posiedzenia.

gdy już okrzepnie te  pierwsza formaoya, po­
woła do źyoia konstvtucyjuą radę państwa.

W szystkie zgołe rosyjskie dzienniki sta­
nowczo odrzucają tak> pogląd, szyd ą z parla­
m entaryzm u i posiadają , że tegc bankruta Ro­
sy* nie potrzebuje. Ona nie jest rządzona de 
spotyoznie, jak mylni 9 utrzym ują w Europie 
przez nieiozumienie tego jpucy*lnego ustroju, 
jaki Rosya samodzielnie sobin oddawna wytwa­
rza. To, oo terna zi.oznie, nie będzie zmianą 
systemu, Ucz tylko postępow ań rozwijaniem 
się rzeczy historycznej. A ta  rzeoz tak  się 
pj zedstawia : dla spraw ogólno - państwowyoh, 
zagrai-ioznych, wojennych, dla powszechnego 
prawodawstwa jest na ezozyuie jeden samowła­
dny oar. On jest R isyą. A spi&wy lokalne 
nieoh sobie układają obywatele jak  chcą, oczy­
wiście w Dewnyoh gronieach, Których całości 
będzie strzegła władza postawiona przez oara 
i jedynie przed nim odpowiedzialna.

Skoro tak, to nie stanie nię nic więcej, 
jak  tylko to, oo już  było przy Aleksandrze II, 
a oo zniósł m inister Aleksandra III hr. Tołstoj, 
— że mianowicie będą przywrócone wszystkie 
prawa ziemstwom.

Lecz rosyjskie dzienniki utrzymują, że 
przecież stanie s.ę coś wlęcoj. Z manifestu wy­
snuwają one wriosek, że nastąpi kodeksowe 
odróżnienie „wrogów państwowego ustroju" od 
„zwolenników doktryn oboyoh rosyjskiemu na­
rodowi". Teraz teoretyk, przemawlająoy na- 
przyhład w prasie za “lOnstytuoyą, tak  samo 
Jdzie no Sybir, \k pokątuy rewolucyonista, 
tworząoy spiski. Nastąpi tedy w kodeksie taka 
zmiana, że zwoiennioy oboyoh doktryn będą 
traktow ani o wiele względniej, a krytyka rzą­
du i władz admimatraoy jnyoh będzie dozwolo­
na. Z  tego w ynika konieczność reformy usta­
w y prasovej, a leo tem  nia wspomin manifest.

Zapowie.dt ją  również rosyjskie dzienniki, 
że dzie zrewidowane ustawodawstwo wyzna­
niowe, aby naprawdę zapanowała to lerancja, 
istniejąoa dotąd tylko na papierze-

Jakkol wiek w rzeczywistości się stanie, za­
wsze Btania się tylke dla tej części państwa rosyj­
skiego, k tórr posiada aatonomiozne instyŁuoye 
zwane ziemstwfttui. Inny m ani okruchów nie 

.przyrzeka manifest M kołaja II Rzeoz dziwna, 
e kiedy się na wszystkich kresach państwa 

dokony* a gwałtowna rosyanizfioya w interesie 
zupełnej jednostamośoi form życia, jednocze­
śnie powstanie inny ustrój w czysto rosyjskich 
okolicach, a inny w krajach podbitych. Cu się 
robi w jednym  kierunku, to się w drugim odra 
bia. Wskazuje to, że rząd bardzo się zagma­
tw ał i znajduje się w błędnem kole.

Jeszcze j“dna uwaga. Rosyanie są w u n ie ­
sieniu z powodu lnam festa ; widzą nowe, pro­
mienne horyzonty. Nieoh jednak zrezehają. 
Nieacść jest mieć kodeks autonomiczny, trzeba 
jeszoze wyhodować odpowiednią admiuistracyę 
państwową. Czynowniotwo, przesiąknięte da- 
wnemi poięoiami i dążeniami, pozostaje na swem 
miejscu, jako władza zatv. lerdzająoa i wyko- 
nawoza. Ono potrafi wszystko zostawić na pa­
pierze. Pokolenie miną, zanim reforma — ja ­
kakolwiek ona będzie — stanie sie rzeozywi- 
stośoią.

JNiefortunna odezwa.
Znana z telegram ów odezwa króla Je rze ­

go saskiego dc narodu spraw iła powszeohnie 
bardzo niekorzystne wrt żenie. Ten starzeo cię­
żko przfiohorował, leoz by najmniej nie dlatego, 
że postępek ,3go synowej był ciorim dla jego 
rodziny, poniew ai zaniemógł przed jej uoieczką. 
Nieszczęście familijne niewątpliwie < i In je od- 
dziułało na stan jego zdrowta, nie było jednak 
powodem choroby, zbyteozne zatem byłe poda­
wać się za ofiarę złośliwości kobiety, k tóra i 

bez togo aż jest dośó nieszozęśliwa. "W" ostrych 
wyrazaoh króle, nie ma nic ryoersziego. Ale 
nie ma także nio politycznego, owszem jest 
gruby błąd, który zapewne się isomści na jego

dynastyi. Rzekł król w swej pożegnalnej de­
peszy: „Zmuszony odjeokaó na długo, aby na 
południu zupełnie się peprawió, d< ęku .ę  —am 
wszystkim za liczne dowody współczucia i za­
razem wyrażam nadzinję, że niepokój, oraz 
wzburzenie, które z powodu smutnego w mej 
rodzinie w /p aak u  zatoczyło wśród ludność i 
szerokie koło, ustąpi miejsca spokojowi i da­
wnemu zaufaniu. Nie wiertoze temu, oo wam 
móviono. ufajcie słowu wuPzego króla, który 
nigdy nie i amał, że nie kończenie bolesne 
zdarzenie, jakie nas dotknęło, powstało wyłą­
cznie z nieokiełznanej namiętnośoi lob iety , 
która już d„wno skryofe była upadłą".

Tak obrazić kobietę, to jest rzeczywiście 
czem zgoła niebywałem. Sadzimy, że podobny 
ak t publiczny po raz pierwszy pojawił się w 
dziejaoh. Je s t on produktem niemieckiej oywi- 
lizaoyi. K ról rzek ł: „Nie wierzcie temu, co
wam mówiono*. Cóż więc mówiono? A oto 
przedewszystkiem to, 2e żyoie następczyni tro­
nu było niezmiernie ciężkie z łaski teśoia i je 
go stary oh sióstr; że była wciąż szpiegowana, 
sztrofowana i często karana; w drezdeńskich 
sferach dworskich pruwie z ust nie schodziła 
wiadumośó, że „księżna znowu się znajduje w 
domowym areszcie". Dalej mówiono, że kiedy 
stary  król, poprzednik terużniejczego, zamknął 
oazy, Księżna odrszu zawołała: „Teraz już
przyjdzie katastrofa!" Otóż Król wzywa naród, 
aby tem u wszystkiemu nie wierzył. Lecz to 
orędzie króla najlepiej świsdc-y o tern, że on 
nie m iał do niej serca i ta, ie nieubłaganie za- 
ohował dla niej, że nu wet złamaną, ogidaną 
przez całą kulę i iemską, jeszoze kopnął nogą, 
dał jej nazwę, od której gorszej być nie może.

Zaszkodził tern już nie jej, bo ona wszyst­
ko przecierpiała, a teraz z winnej stała się o- 
fii rą  — zaszkodzi] swoim wnukom, a więc swo­
jej iyna^tyi. Sam ohoe, aby narodowi wróoił 
spokój i żeby międny ludem a domem królew­
skim znów zapanowało zaufani® leoz jedrooze- 
śnie przez mściwość burzy podstawę tego zau­
fania, bo skąd ono się weźmie, skoro sam król 
powiada, że m etka tego obłopo^yka, k tóry  k ;e- 
dyś ma na tronie zasiąść, m atka ty oh innych 
dzieci, które korzystają z praw dynastycznych, 
już dawno skrycie złamała wiarę małżeńską. 
Skoro tak, to lud ma prawo powiedzieć: „Dla­
czego te dzieoi uohodzą za królev skie ? jaki 
niezaprzeczony ty tu ł do korony posiada wnuk 
k ró 'a  Jerzego?".

1 hftóż temu łuuoa i odlaow: słuszności ? Kto 
zapobiegnie plotce, która kiedyś może głosió, że 
na tronie saskim siedzi ktoś bezprawnie9 Za- 
istb, nie byłoby w tern nic dziwnego, gdyby 
za la t kilka opustoszał królewski zamek w 
Dreźnie! Ni* wojna nieszocęśliwa to sprawi, 
nie ohoiwośó północnego sąsiada, nie prąd de- 
mokratyo ino-socyalny, który się krzewi w Sa­
ksonii, ale jeden mśoiwy ozyu sohorzalegu 
starca. Dziwnie niefortunna jest jego odezwa!

A przy tern jakże biedne będą te jego 
wnuki, gdy wyrosną i dowiedzą się o tej urzę­
dowej obeldze, jahą  w mr.nifeśoie do narodu 
wyrządził ioh matoe rodzony ioh aziadek. Do­
tąd w żadnym akoie urzędowym n ieb y ła  księ­
żna Luiza niczem napięteowana, był więc ty l­
ko fak t separaoyi jej z m ętem ; pikały o niej 
to i owo di lenniui — ale głosy dzienników nie 
są żadnymi dokumentami historyosnymi. Tym ­
czasem teras: is tn h je  ak urzędowy, ak t pier­
wszorzędnej doniosłości, bu m anifest króla do 
narodu i w tym manifeśoio m atka tych bie­
dnych dzieci napiętnowana jest w sposób mo­
żliwie najostrzejszy. Biedno dzieoi!

Rada państwa.
(Telegram ,,/YsegląAuu).

Wiedeń 20 maroa. W  dalszym oiągu wczo­
rajszego posiedzenia w dyskusyi nad ngodą za­
brał głos p. P  a r  i s h i oświadczył, iż przedło­
żona przez rząd ngoda wywołam pewne roz 
ozorowanie, gdyż żywiono lepsze nadzieje.

Cc i o czem pieszą.
Z powodu rozruchów studenokich, któryon 

widownią był Lwów przed kilku d lian?, za­
mieszcza ' eae następujące, bardzo słuszne 
uwagi:

Ktokolwiek czytał uważnie cenne dziełc 
Scriptora: „Nusza micdzież", ule tego ostatnie pro­
testy młcdzieży polskiej we Lwowie będą W swej 
genezie znpełnie zrozumiałe: Skrajne agitacyr
wszelkich odcieni osiągnęła rezUltaity, którycn mo­
żna się było spodziewać. Świadczą o tem najlepiej 
wypadki ostatnich dni.

W kilku miejscach w Galioyi zrobione rewi­
zje przedsięwzięto aresztowanie, z powodu sze­
rzenia się w Galicyi wschodniej agitacyi soeyalno- 
ruskiej czyli młodo-uk-ł .ńskiej i popierania przez 
adeptów tego ruchu radykalno-socyalno-narouowo- 
maińskiegu, rewolucyjnej i osińskiej propagandy na 
Ukrainie. Jest to więc ten sam rnch. który w Ga­
licyi rozpalił nad głowami Poiaków płomień straj­
ków rolnych, który rzucił hasło — „Precz » Po- 
lakami za San", który Polakom błysnął znów w o- 
czy ostrzem noża hajdamackiego, i w Europie ska­
lał im ę pOiskib szeregiem kłamstw poi warczy eh 
w rodzaju „Polonii irredenty" Sembratjwicza.

Zduwałoby się, że nikt z Polaków, miłnjącyeh 
kraj, me powinienby podnieść głosn w obronie 
owej prophgandy. Stało się jednak inaczej. Wiec 
polskie" młodzieży akademickiej, złożony nietylko 
z młodzieży socyalistycznej, lecz przeciwnie w na­
der znacznej czędoi także z młodzieży wszechpol­
skiej, wśród braterskich uśo.sków z repiezentau- 
tam: hajdamackiej Ukrainy, nchwaiił napnszysty 
protest młodzieży polskiej prr.eciw prześladowaniom 
„męczennizów idei nkrainsko-socyalnej" ! Zapomnia­
no w pierwszej chwili o szeregach obeig, miota­
nych przez tę samą młodzież ruską w twarz Po­
lakom; zapomniano o tak niedawnem zohydzeniu 
przez tę samą młodzież rosku-radykalną najdroż­
szych nam pamiątek narodowyah. Oklaskiwano rzę­
siście bombastyczne u nieszczere apostrofy akade­
mika Mełenia, a w końcu uchwalona rezolucyę 
drugiego z reprezentantów hajdamaczyzny, Rerlen- 
dowskiego, wyrażającą gorące nznanie i miłość 
„męczennikom" haj^amaczyzny!

I  dlaczego tak się stało?
Wystarozyła do tsgo jedna, jedyna pogłoska, 

iż owe rewizye antysocjalistyczne i autyruskie, 
miały być przedsięwzięte na żądanie włads. rosyj- 
skicn I oto ten zmyślony i nieprawdziwy powód 
wystarczył, aby podniecić młodciez.

11 w ten sposób przyszło od razu do opisa­
nych faktów. Jakże w głębi duszy drwić mają 
raoyę Rusini, tak gorąco ni gie apostrofu »cy na­
sze sympatye, z tych wybuchów kobiecej uczucio­
wości, która nie patrzy nu głos rozumu i obowiąz­
ku, wybucha z całą siłą na oślep za Uda spoeo* 
bnoscią, bez oelu i racyi. Obok tego zadżwięczałt 
zaras lrugi n u ta . użyoip taniej, i bądź ce bądź w 
naszych stosunkach bardziej niemądrej, niż boha­
terskiej, bezsensowej, a w grnnoie rzeczy dośó 
bezpiecznej zabawki, zrobienie bezcelowej również 
demonstracyi przed konsulatem rosyjskim. T*ni to 
sposób dokumentownit patryotyzmu. To, że de- 
inonstr&oye odbić się może eohem boiesnem z 
kordonem, że toczy wodą nu młyn haj iamaczyzny, 
przeciw której zaczęła się zwracać — cóz to obcho­
dzi wyznawców — na razie bezcelowej — wala 
na trzy fronty

Wiele doświadczeń smutnych, ale pouczsią- 
cycb, przypominają te najnowsze fakty. Przede- 
wszystkiem świadczą o coraz ellniiej zanikającej 
świadomości prawdziwych interesów narodowych u 
pewnej części naszej młodzieży, o jej bezmyślnen. 
radykalizowaniu się i zaślepieniu w swej własnej 
niedojrzałej „mąd-ości" politycznej.

Przegląd hygiemctHtt, wydawany i redago­
wany nadzwyozaj sumiennie przez profesora 
dra Szpilmana, przynosi nam w ostatnim nu­
merze marcowym be rdzo ważny i zajmnjąoy 
artykuł o grnżiioy. Mianowioie streszozr. praoę 
dra Leray’a, wy azn iąoą. że bakterye gruźlicze
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nie są właśoiwymi z&każaik&iai ohorobotwór 
ozymi, ale po&orzyfcami, które mogą się ro z b i­
jać tylko w ustroju ohorym, podupadająoym, źle 
r dżywionym, oddycbąjąoym ziem powietrzem 
i że* w tym ustroju chorym bakterye te  dozna­
ją  nawet pewnej modyfikaoyi. Je s t to rzecz 
ogromnej wagi z tego zwłaszoza względu, że 
pokazuje, iż chcąc ozłowieka chorego na g ru ­
źlicę Isozyó, nie należy działać na te prątk i 
gruźlicze i dążyć do ich zabijania, ale należy 
wszelkimi siłami starać się o to, aby organizm 
podupadający wrócił znowu ao zdrowia i sił, 
a wtedy pasorzyt sam przez się zginie.

Dr. Szpllman pisze:
Kliniczne doświadczenie nczy, że w małżeń­

stwach gdzie są Wszelkie warunki zakażenia albo 
u osób pielęgnujących suchotników, przypadk za­
żalenia wyjątkowo się zdarzają. Natomiast u w ię ­
źniów, którzy z chorymi me są w styczności, tak 
często się zdarza gruźlica. Anatomia patologiczna 
wykazuje, że pierwotnej siedziby zmian gruźliczych 
szukać należy w małych naczyniach płucnych. 
Bakterye gruźlicze z gruczołów kreskowych dostają 
się do przewodu mleczowego JJ.tCtma thoracicus], 
stąd do żyły podobojczykowej i serca prawego; 
pokonawszy zatem zapory w gruczołach limfaty- 
cznych, osiedlają się w chemicznie lub dynamicznie 
zmienionym miąższn płucnym, w którym znacno- 
dzą odpowednie warunki dla swego rozwoju. Je ­
żeli te mikroby przejdą przez płuca j w nich się 
nie zatrzymają, to dostają się do wieli iego obiegu 
krwi, a następnie do innych narządów, w których 
mogą pozostać. W ten sposób można wytłumaczyć 
pewne przez uraz wywołane przypadki Tumor alr 
bus. Również wykazuje bakteryologia, że np. w 
świeżych ogniskach nie można znaleźć żadnych 
prątków, natomiast można js stwierdzić za pomocą 
szczepień w różnych tkaninach suchotników. Z te­
go lałby się wysnuć wniosek, że prątek gruźliczy 
jest tylko drugorzędnym czynnikiem w rozwoju 
tej choroby i te rozwija się tylko, gdy ustrój z 
różnych przyczyn j oaupada, jak n. p z powodu 
pobytu w zepsutem powietrzu, alkoholizmu, prze­
pracowania, nędzy, złego odżyw ima się i t. d. 
Walczyć więc należy przeciw tym czynnikom szko­
dliwym, gdyż wszystkie środki zaradcze, mejącs na 
celu tylko tępienie bakoery. grużliczycn, jak tego 
dowodzą doświadczenia we wszystkich armiach eu­
ropejskich, zawodzą.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 20 maroa.

Przy szczelnie przepełniony oh pnbLizno- 
śoią galeryaoli i niezwykłe licznym kompleoie 
radnyoh otworzył wosoraj prezydent M a ł a ­
c h o w s k i  posiedzenie o godzinie 77i- Na 
wstępie odczytano wniosek nagły r. B e w a -  
k o w i o z ą  domagający się zwoł&Lia Sejmu na 
sesyę wiosenną zaraz po świętauh W ielkano­
cnych Nagłośó wniosku uzasadniaj następnie 
p. Rewakowioz tem, że Sejm nie ma nigdy do­
syć czasu na obrady i nie jest nigdy w stanu 
załatwić spraw naiważniejszej i, najdonioślejszej 
d 'a  kraju natury. I  bak, obecnie mnóstwo jest 
a o r a , , dotyczących bezpośrednio Lwowa, które 
powinny być jak najrychlej załatwione. Do nich 
zaliczyć uaieży sprawę zaopatrzenia nbogioh, 
regulaoyę płao nauczycieli Indowych, sprawę 
objęcia warsztatów nauaowyoh w Drohowyżu 
przez kraj, sprav,ę kolei Lwów Winniki-Pod- 
hajoe i wiele innych. W niosek p. Rewakuwioza 
przyjęto jednogic lnic.

D rugi wniosek nagły wniósł r. H  u d e o 
w sprawie strajku krawców zydowskioh prze­
ciw wyzyskowi konfekoyonietó w. Mówca prosi 
Radę, aby Rada wyraziła sym patyę strajkują­
cym, aby zajęła się pomyślnom załatwieniem 
postulatów strejkująoycu i aby uohwaliła 
wsparcie dla strejkująoyoh w z  wonie 1.200 ko­

ron. Rada odrzuciła nagłość wniosku sprawa 
ta będzie więc traktowana regulaminowo.

Z porządku dziennego miano przystąpić 
do dyskusyi uad sprawozdaniem komisyi te­
atralnej, leoz radny B a r  d a s z postawił for­
m alny wniosek, żeby sprawozdanie to, ze 
względu na jego ważność, odesłać wpierw je 
szoze do m agistratu i do sekcyi finansowej. 
Nad wnioskiem tym  wywiązała się długa i 
żywa dyskusya. Prezydent M a ł a o h o w s k i  
zwrócił uwagę na to, że dla spraw teatra lny  oh 
uchwalono osobny regulamin, wedłng którego 
mogą one przyjść pod obrady pełnej Rady 
bezpośrednio z komisyi, w której zresztą za­
siadają reprezeutanoi i m agistratu i sekcyi fi­
nansowej. Z tego samego zapatryw ania w y­
chodzili w swych przemowaoL radni R a w s k i  
i Gf e r s  t m s n n ,  domagając się bezzwłoczne­
go przeprowadzenia dyskusyi teatralnej Radny 
L i l i a n  zwrócił uwagę na to, że sprawa po­
winna byó jeszuze przed 1-ym kwietnia zała­
twiona, przeto pośpiech w niej jest oożądany. 
R. R u t o w s k i  podnosił, że przewlekanie tej 
spraw y wyglądałoby na rodzaj presyi na dyr. 
Pawlikowskiego, który jeszcze dalszych kilka 
tygodni me będzie pewnym; jaki obrót weźmie 
sura w » jego dzierżawy teatrn , R. D z i e ś l e w -  
s k i przemawiał za wnioskiem r. Bardasza, 
żądając, żeby nadto jeszcze odesłano to spra­
wozdanie do zbadania komisyi elektryoznej; a 
r. P l a t o w s k i  robił w yrzuty kom isyi, źe 
przyszła ze swem sprawozdaniem tak późno, 
jak^y chciała zapobiedz wmieszaniu r ę  m agi­
stralo  i innych konrsy i w tę sprawę. Radny 
A s o h z e n a z e  rzekł, że będzie rówmaż gło­
sował za odesłaniem sprawozdanie komisyi do 
m agistratu i sekoyi finansowej, należy bowiem 
>nż raz zerwać ze zbytnią autonomią, jaką so­
bie rozmaito komisye przypisują. Polem uspo­
kajał mowoa zwolenników dyr. Pawlikowskie­
go; że odesłanie sprawozdania, bynajmniej nie 
równa fdę ubiciu wniosków kom isyi; mówoa 
sam jest zwolennikiem Pawlikowskiego i wnio­
sków komisyi, ale pragnie z zasadniczych 
względów, żeby przy tak  ważnej sprawie ma­
g istra t nie był pom; any.

R . M a r y a ń s k i  tw ierdził, że możnaby 
na razie przecież dyskutować u&d sprawozda­
niem komisyi, nie przystępując do żadnych 
uchwał. W niosek r. Bardas&a poparli jeszcze 
radni B l u m e n f e l d ,  O z a r n e o k i  i Oh o -  
ł o d e o k i , poozem znaczno większością u- 
chwalono go wraz z dodatki* m r. Dzieślew- 
skiego. Uchwalono też na wniosek r. B ie  
n i e o k i e g o  zwołać dla sprawy teatralnej 
osobne posiedzenie.

W  sprawie zapadłej uohwały zabrał głos 
r, G r y  . l a  o k i  i zauważył, że jeżeli do I g o  
kw ietnia b. r. nie będzie żadnego oświadoze* 
m a ze strony gminy lub dyr. Pawlikowskiego, 
to kontrak t trw ać musi jeszoze do październi­
ka lPOd. Otóż, ponieważ nie można liozyó na 
to, żeby sprawa teatralna uostała jeszoze w tym  
miesiącu załatwiona, przeto na razie należy 
przesuń: ;ć term in obopólnego wypowiedzenia 
kep ra< u z ł  kwint,nia na 1 maja b r.. aby

dyr. Pawlikowskiemu zostawić czas do nam y­
słu, lak się ma zaohowaó wobec n chwał Rady.

W niosek postawiony w tym  duchu przez 
r. Gryzieokfego Rada praw ie jednogłośnie u- 
ohwaliła.

Następnie debatowano nad kilku drobnemi 
sprawam5 natury  adm inistracyjnej, poozem po­
siedzenie zamknięto.

I mchu muzycznego we Francji.
Paryż nie jest miastem mnzykalnem, jeże­

li obudzi o pietyzm  dla muzyki. Niedawno na­
wet jeden z w ybitnych muzyków tam tejszych 
powiedział mi wielce znaczące zdan «, że „Pa­
ryż jest pud względem m uzyki oatatmem mia­
stem w Europie" Tak żle nie je^t, ule stosun­
kowo do rozwoju innych sztuk muzyka jest tam 
traktow ana zby t lekko i powierzohownie, a że 
sa winizm franou ki me ohoe zuaó n *we ar 
tystc w oboyon, z‘.dawa Iniająo się włisnem i ty l­
ko sil snu, dobór artystów  jest bardzo mierny 
W łaściwie owa mierność polega przedewszyst- 
rem  u ipiewakó* na pospontcśni głosu, uoze- 

niu się jak  kanarki a ry i i a ryjek, śpiewanych 
poprawnie, naw et błyskotliw ie pod względem 
teohnioznym, ale zimno, bezdusznie i dzi wnic 
jednako przez wszystkioh. W inną tu  jest owa 
metoda konserwatoryum par^zkiego, pciegająoa 
na wyrobieniu bezdusznego meohanizmu, z po- 
minięoiem zrozumienia i odoznoia. Tc samu w i­
dzimy u pianistów i sirzypków ; wprawność ol­
brzym ia nieraz, gra biegła, czasami ly w a  na­
wet, ale jakaś drewniana, bezuozuoiowa. Z ia je  
się grają świetnie odiob one autom aty.

Jednak  oc roku :pada na Paryż istna po 
wódź koncertów, przyjeżdżają największe ta­
lenty świata, aby mieć na przyszłe łournie ową 
śmieszną seukoyę „grania w Paryża". Śmieszną 
powtarzam, bo Franca* nie zna się na nnryee , 
lubi okrąglutkie melodye, które, przeciągając 
nuty  i łącząo wszystkie fermatami nuoi jedna­
kim głosem, bezbarwnie. W  tym  roku ak zu y- 
kle, koncertów wybitnyoh sporo.

Z po wodzi tej zaznaczę przedewszystkiem 
te, które daje Schyla Cantcrnm Jeśtto  niby 
secesyjne konserwatoryum, doskonale prowa­
dzone, oparte na poważnyoh klasycznych stu- 
dyaon, gdzie Bach, Beethoren, Mozart, starzy 
mistrzowie jak Rumeau, Sulli, panują wszech­
władnie. Sobola urządza koncerty, a są one 
tem cenniejsze, że prezentują publiczności 
uozmów i uozenioe bądź w partyaoh solowych, 
bądź w wybornej orkiestrze i doskonały oh okó- 
raoh. Rzeoz prosta, że partye solowe śpiewają 
w ybitni artyśoi zaproszeni SDCoyalnie. Z osta­
tnich konoertów notuję przepyszne wykonanie 
dzieł Jana  F ilipa Rameau, głównie zaś frag­
mentów z opery jego „Kastor i Pollnz", gdzie 
królował świetnym  swym głosem, odczuciem 
i zrozumieniem partyi młody artysta  p. Ludw ik 
Frólioh, Duńczyk. Op^rę h, wystawiono wogóle 
po raz pierwszy 1737 r. M uzyka tu powiewna, 
tragiozna chw ilam i, przechodzę oa w lekki 
szept miłośny, powiewny, eteryczny, jaki Ra- 
meau umiłował nadewszystko. W  »zeregu kan­
ta t Bacha wykonanyoh w Soboli zaznaczam 
przepyszne dzieło „Aus tiefer Noth schrei ich 
zu dir" z prześliczną uw erturą i aryą tenora. 
W  Soholi też produkował się św ietny tercet 
A lberta Zimmera z Belgii, k tóry  odugrał trzy  
arcydzieła M ozarta: kw artet i uruuze trio (Mi- 
bemol majeur) oraz przeondowny kw intet 
z klarnetem , gdzie teką poezyą wieje natchnio­
ne „larghetto" i taki powiewny prześliczny 
przewija się menuet. Soholą poleoam uwadze 
muzyuów przebywających do Paryża, bo jest 
pruwadsoua wybornie, a dyrektor jej Y inoent 
d’Judy  dokłada wszelkich starań, aby u trzy­
mać godność i powagę wszelkich przybytków  
muzyki.

D rugą instytucyą, hodn(ąoą zazdrośnie 
wielką muzykę, jest „Ń iwe Towarzystwo fil- 
harmuniozne", gdzie występowali w ostatnich 
ozasaoh Uoy artyści, jak  L. FrOlich, trio Go- 
orge Schumana (znakomicie odegrali trio Bee- 
thoTena i sonatę Sohmnana), dalej świetny, 
subtelny kw artet wokalny z M« rheim u, w k tó ­
rym  odznaoza i 'ę  -wiat, cza pani Bopp-Glas~r; 
wreszcie miłe i debrze zgrane trio trzeoh sióstr 
Oliaigneau. Z pianistów należy się wspomnieć 
o p. Haraldzie Bauerze, artyście dużej miary, 
niezbyt efektownym może, ale grającym  z wiel- 
kiem zrozumieniem, z tą  intellgencyą tak  rzad­
ką u aitystów  dzisiejszych, że każda nuta jest 
obmyślana i ma swe uplastycznienie i m e ­
czenie.

Z dziedziny mody.
Połowa marca, a więc poozątek wiosen­

nego półsezonu, to jeana z ni .jważaiejszych 
przełomowyoh onwil w święcie mody.

Tam, w wielkiej zachodnią stolicy, w 
owym Paryżu, będącym główną rezydenoyą 
wszeohwładnej, kapryśnej, strojnej królowej, 
drnga połowa maroa jest zwykle prawdziwym 
początkiem nietylao pół, lecz pełnego wiosen­
nego sezonu. N atura tam już się budzi do ży- 
eia z lekkiego zimowego uśpienia, ogrody i 
skwery pokrywają się zielenią, kwieoień jest 
tam prawdziwym miesiąoem kwiatów, a w 
ślad za tem odrodzeniom idzie oały zastęp no­
wych pomysłów, nowych kreaoyi, newyoh 
szozegółów, którycn jedynym  i wyłącznym ce­
lem jest dodanie nam wdzięku, odświeżenie i 
odmłodzenie naszego wyglądu.

U nas rzeoz się ma cośkolwiek inaczej, 
Marzec darzy nas nujcsęśoie ostrym  chłodem, 
kwieoień zaledwie się rozohmurza, a niestety 
maj nieraz zawodzi nasze oczekiwania. Przy­
słowie (a przysłowia są mądrośoią nerodów) 
mówi: „Do świętego Ducha nie zdejmuj kożu­
cha, a po Świętym  Duohu — ohodż dalej w ko­
żuchu", no ale to jnż pesymizm.

W  każdym  jednak razie u nas pół-sezon 
nie ma wielkiego znaozenia, nie ozuó go ani 
w pov etrzu, »ni w strojach. Jakoś nieznacznie 
zdejmujemy futerko, zamieniając je  na żakiet, 
w którym  chodzimy eż do prawdziwego oie- 
pła. Mówię to ne.turalnie o kob.etach, o paniaoh 
klas średnich, dla k tórych częste zmienianie 
garderoby przedstawiałoby niezwalczone finr.n- 
sowu trudności, a które nie oboąc przekroczyć 
śebsłego tualstowego budżetu, musiią zadowi lió 
się niewielkim, i jednak ładnym , zręcznym i 
modnym kostynmam. Z podziwieniem patrzy ­
łam w ostatnich dniaoh na dosyć naw et sporą 
liczbę pań, ubranych na uiloy upełm e do 
figury w samych sukniach, osłon ęfcyoh zale­
dwie jakąś pelerynką etolt z leki go futerka. 
„Zaw ożenie kwiatku, zawoześnio!" Jestto  isto­
tnie dobrowolne narażanie zdrowia i sprzeci­
wia się wszelkim zasadom hygieny. Jeden po­
wiew ostrego wiatru, jeden dreszuz, przebiega- 
jaoy nasze ram ’ona, a choroba gotowa.

Na pokazanie choćby najzgrabniejszej 
figurki mamy wszak całe lato, ale teraz trzeba 
koniecznie osłonić się cieplej, a nie dać s:ę 
łudzić bardzo jeszoze chłodnemi promieniami 
sionct.

K o sty n m y  3 p a o e r c w e z  w .g o n iu  m ięk k ieg o , 
p u sz y ste g o , a n ie  g ru b eg o , krojem  tailleur, z ta ­
k im  sam ym  p ó l d łu g im  ża k ie te m  d ob rze sk ro­
jo n y m  i w sz y ty m , ło n a jo d p o w ied n iejsze , na; 
ła d n ie jsze , n o  i n a jzd row sze sp a ce ro w e  u b ran ie  
n a o b eo n y  p ó ł-sezon .

Źródła i strum ienie modnej zachodniej 
wszechwiedzy są tak wezbrane nowość, mi 
tualetowemi, wieioy i wielkie faiseurs i /er- 
sew.es stolicy mody obmyślili i przygotowali 
taką masę dćrnieres tomeauUes, że istotnie tru ­
dno się rozpoznać w cym labiryncie, a tru d n e j 
jeszcze zaczerpnąć z niego to, oo się duje za­
stosować do nas i dla nas. oo jest ładne, a nie 
Źa ładae nowe a niezbyt eksoentryozne, no i 
przystępne dla p rzekątnych  kieszeni

Spróbujem y jednak pudziellć się z Sza­
nownemu naszemi Czylelniozta mi tem, oo uwa­
żać będziemy za najwłaściwsze, najodpowie­
dniejsze.

Przedewszystkiem — kapclusne. Ładny, 
uręozny, zastosowany do tw arzy i uozesania 
kapelusz, to rzeoz wielkiej, wagi w naszej tu- 
i leoie. W łaściwie oo do kapeluszy, to moaa po­
winna zostawić nam znpełną wolność wyboru 
takiego nakryuia głowy, w jakiem nam najła­
dniej. Ponieważ jednak ta  despotyczna pani 
nie ohoe- się wyrseę ani jednego atomu swej 
władzy, a zatem nonió mamy w tegorocznym 
wiosennym póisezume i dłużej kapelusze prze­
ważnie płaskie, na wzór talerzy lub półmisków, 
nałużocyoh formalnie kwiatami, dżetami, pió­
rami, koronką i t. d. Mają one być duże, ol­
brzymie', troohę pasterskie, trochę Rembran- 
towskie, powinny zasłaniać całe tylne uozesa 
nie głowy. Ponieważ jednak les extrbmes se 
ijuchent a zatem i małe zalotne, sręczm lo - 
lerka semartitiis nie zostały zanucone, prze­
ciwnie będą bardzo modne. „W  k aju, 
gdzie oytryna dojrzewa", na bne&aoh lazu­
rowego morza, najwykwintniejsze damy no­
szą już te ra r kapelusze słomiane, te  wia nie 
olbrzymie p isler d , pokryte kwiatam i i liść­
mi. Słoma już w wyrobie mięszana jest z ga­
zą lub z iitoudselint de soie, oo prześlioznie v/y- 
gląaa,

Samo z siebie się rozumie, że tak i olbrzy­
mi, Lwieoisty kapelusz daje się zastosować ty l­
ko do tuaiety  strojnej, na elegancki spaoer, wi­
zytę, koncert i t. d. Do zwykłego codziennego 
użytku, gdy |  ę idzie piechotą, jadzie tramwa- 
j m lub dorożką, razi niezwykłością, zwraoa 
uwagę szerokiej ulicznej publioir uśoi, czego 
każda, dobrze ubierając , się pani, najbardziej 
unikać powinna.

Mały, zgrabny tooz. u, na tę porę już je 
dwabny (bieły s  ozainym lub popielatym na- 
prz^kład), ozdobiony ładną biuią mewą mouette, 
niezmiernie dobrze i przyzwoioie na uiioy w y­
gląda Tyle, jak ua dziś, o kapeluszaoh

J a z  już dawno przewidzieć było można, 
spodnioe gem t tailleur uległy dużej zmianie. 
Można i trzeba nosić i znosić te  obecne, które 
się jeszoze posiada, ale sprawiając nową suknię, 
należy pogodzić się z fałdami i zakładkami 
najroaliozniej naładan^mi.

Zaobią one przód, boki lub ty ł spodniey, 
puszczane są luźno lub j^rzestebnowane do po­
łowy dlagośoi, tworzą obfite felow»nie u same­
go dołu. Dla osób p^Jfeiejsryeh wymyślono p e ­
wne ustępstwa od tej ostatniej mody. Oto fał 
dy i zmarszczki przyszywają do szerokiego, 
gładkiego en formę pasa, okalającego biodra, 
unikająu tym  sposobem zbyteoznego nagroma­
dzenia się m ateryalu w samym pasie.

Gorset seoesyjny busąue droii wydaje o- 
stacnie tchnienia; postanowiono wrócić do talii 
okrągłych, ozego dowodem są nrjmodniejsze 
paski, zwane eorselets, uwyćatniająoe zręczność 
kibici. A więc idealna secesyjna ligne musi 
zmienić rysunek, oko odwyknie powoli od wy­
dłużenia be :miernego figury z przodu i bez 
kwesty i zyska na tem nasz estetyczny wygląd.

Najmodniejszymi kolorami na suknie w i­
zytowe jest czarny z białym carmilite (orze- 
uhowy), popielaty i oiemno-wiśniowy (oerise).

Z izby sądowej.
Lwów 20 maroa.

(Ueeusttco w krajowem biurze solnem).
Wczoraj o godzinie 3 popołudniu zapadł 

w erdykt sędssiów przysięgłych w sprawie 
oszustw w biurze solnem.

Filipkowskiego uznano winnym 10 głosa­
mi, Oe 6 sędziów wykluczyło w odnośnem 
pytaniu słowa „wskutek ozego W ydział krajo­
wy poniósł szkodę w kwooie po nad 600 K .“ 
Meiselsa uznano niewinnym  9 glosami prze- 
oiw 3, Suhorra winę uznano jednogłośnie, ale 
tylko 6 głosów potwierdziło odnośne główne 
pytanie zupełnie, 5 głosów wykmuzyło w ustę­
pie określająoym wysokość szkedy słowa „po 
nad 600 K “, 1 głos zaś wykluczył słow . „w 
ząmiarze wyrządzenia W ydziałowi krajowemu 
szkody m ateryalnej".

Na podstawie tego werdyktu wydał try - 
banał wyrok, skazuj: ,oy Schorra zA zbrodnię 
os-iustwa i Filipkowskiego zi zbrodnię współ- 
winy w oszustwie na 2 iata  zwykłego więzie­
nia, zaś Meiselsa uwolnił od winy i kary. Nad­
to mają obaj zasądzeni 11 wrócić W ydziałowi 
szkodę w kwooie 62.48U K.

K R Ó N 1j v A
Lwów 20 marca.

Sankcyę cssarską otrzymała uchwalona 
przez Sejm galicyjski ustawa, pezwalr.jąca gminie 
Radomyśl na pobór dokatków gminnych od spiry­
tualiów.

Mianowania. Dr. Wincenty ifycz i dr. Ze­
non Friedman został- zamianowani starszymi leka­
rzami powiatowymi.

Raut akademicki odbył się wczoraj w sa 
lach F.asyna miejskiego na dochód Towarzystwa 
bratniej’ pomocy słuchaczów uniwersytetu lwow­
ski, ge. Ne. program rautu złożyły się udatne pro- 
dukeye orkiestry p. Roli a i chóru akademickiego, 
oraz piękny śpiew p. Marek Onyszkiewiczowej. 
Na zakończenie odegrali artyśoi teatru lwowskiego 
p. Kwiatkiewicz i pna Miłoweha z wielkim humo­
rem luktawą komedyjkę Gawalewicza: „Białą ka- 
melię". Drugą częśó rautu wypełniły ochocze tany, 
które się przeciągnęły do godziny 2ej w nocy.

Komisya finansowa Rady miejskiej uchwa­
liła na onegdajszem posiedzeniu przyznać zarządo­
wi powszechnych wykładów uni wersyteckich nul ■ 
wencyę w kwocie 500 K

Wieczór Mickiewiczowski urządzony sta­
raniem młodzieży akademickiej odbędzie się 2? 
b. tn. w sali Kasyna miejskiego.

„Czarodziejskieskrzypce" i „Wesele przy 
latarniach", operetki Offenbacha, tudzież dwa mo­
nologi, oto program wieczorka, który się odbędzie 
w Sokole w niedzielę 22 bm. o godz. 7 wieczorem. 
Bilety po 2 K., 1 K. 60 h. i 40 h. do nabycia w 
Księgarni Polskiej, w niedzielę wieczór przy kasie.

Z Filharmonii. Dyrekcya Filharmonii zawia­
damia, że we wtorek 24 bm„ zamiast koncertu sym­
fonicznego, odbędzie się koncert popularny, a to 
z powoda przygotowań orkiestry do koncertów wa­
gnerowskich, które dane będą w czwartek 26 bm. 
i w sobotę 28 bm. ze współudziałem Ireny Bohuss 
i Aleksandra fiandrowskiegu, oraz Maruszy Czel&ń- 
skiej, Gizińskiej i „Chóru akademickiego". Na 
progrr.m koncBrtu czwartkowego złożą się międzr 
nnymi I  akt „Walhiryi1 i I II  akt z „Gdtter- 

dammerung". Koncert sobotni oędzie także wagne­
rowski, ale będzie miał program już zupełnie inny.

Sprawa wykupne koiel konnej przez gminę
nie była wczoraj omawianą na posiedzeniu Bady 
miejskiej, gdyż dostała się ona dopiero przed dwo­
ma dniami do sekcyi finansowej, skąd odesłano ją 
do zbadania i zaopiniowonia do magistratu. Sekcyi. 
finansowa oświadczyła przy tej sposobności magi­
stratowi, że o kwocie 950.000 K. za kupno tram­
waju konnego nie może nawet byó mowy, bo zuży­
ty inwentarz owego tramwaju nie przedstawia na­
wet wartości 600.000 K. Nabyeie tramwaju kon­
nego i przerobienie go na elektryczny, kosztować 
będzii przeszło 2 000.000 K.

Z krakowskiej Rady miejskiej. Na wczo- 
rnjszem posiedzenia krakowskiej Rady mi-jskioj 
p. Daszyński wykazywał potrzebę rozpoczęcia ro­
bót miejskich i rządowych z powoda zastojt budo­
wlanego i nędzy robotników — oraz interpelował 
w sprawie dodatku droiyżnianego dla krakowskich 
nauczycieli ludowyoh — R. Kosobudzai domagał 
się, aby magistrat obecnie nie wykonywał żadnych 
robót w swym zakresie, lecz żeby oddawał je fa­
chowym rękodzielnikom.

Przy stąpiono do dyskusyi teatralnej — w spra­
wie udzielenia dyrekcyi teatru albo subwencyi 4000 
K. na rok jeden, albo 25°/0 opustu na kosztach oświe­
tlenia elektrycznego. — R Paszkowski wykazywał 
trndne położenie dyrekoyi teatru i przemawiał za 
udzieleniem opustu. — R. Daszyński krytykował 
prowadzenie teatru; wciągnął w dysku,,yę „Wy­
zwolenie" Wyspiańskiego i wystąpił przeciw pe­
wnemu „kułtnństwu literackiemu", objawiającemu 
się jako zwalczanie prądów modernistycznych w 
literaturze. Następnie podniósł mówca bardzo ni 
skie wynagrodzenie artystów i służby teatralnej,— 
R. Ba ićrowski postawił wniosek o pizejście do 
porządku dziennego nad udzieleniem subwencji lab 
opastn. — R. Chyliński odpierał zarzut D&szyńsL e- 
go, jakoby Vzai> był organem tealru. Dziennik ten 
pozostawia tylko tak potrzebną swobodę zapatry­
waniom literackim i artystycznym, — R. Bartosz b- 
wioz dziwił się, że są „nadludzie", zarzucający 
„kołtunstwo" i wypowiadający apodyktyczne zda­
nia o rzeczach, nad któremi nigdy nie pracowali. 
Po wystawieniu „Wyzwolenia" cała poważna kry­
tyka orzekła, że dzieło to oznacza upadek twór- 
crośoi Wyspiańskiego. Mówca wykazywał następnie 
listami niektórych artystów Bposób wydalenia ich 
z teatru.

Po zamknięcia dyskasyi w imiennem głoso­
waniu, odrzucono wniosek o przejście do porządku 
dirienneyo 22 gł. przeciw 18.

Następnie w zwykłem głosowaniu przyznano 
dyrekcyi teatru opust 26°/0 na kosztach oświetle­
nia elekt-ycznego. Przyjęto toż wniosek Dae*vń- 
Bkiegc, aby dyrekcya z przyznanego -ej opustu po­
łowę wpłaciła do tunduszo emerytalnego artystów. 
Przewodniczący, wioapr. Leo zauważył, że uchwa­
lenie waiosku Daszyńskiego jest w sprzeczności z 
poprzednią uchwałą, ale do rozstrzygnięci- tej 
kwestyi zabrakło kompletu,

Ukarania brutala. Donosiliśmy juz, że nie­
jaki p. Kunz, spotfeawszy X Kruszyńskiego w pe­
wnej aptece w Chicagu, napadł na niego i słownie 
i czynnie go znieważył. Owói tymi dniami odbyły 
zarządy kościołów parafialnych w Chicago wspólne 
posiedzenie i uchwaliły potęuió niegodny czyn p. 
K u u z a ,  wyrazić X Kruszyńskiemu swoje współ- 
czucio i oświadczenie, źe cała hańba roetępku 
p. Knnza spadu na niego, a nie na X. Kruazyń- 
skiego; wykluczyć p. Kunca z dozoru kościelnego 
i ze wszystkich polskich Towarzystw, dopóki pu­
blicznie nie przeprosi X. Kruszyńskiego.

Rekollekcye dla Pań. W kaplicy 88. Miło- 
sierd»ia św. Wincentego k tanio odbywać „ię bę­
dą, podobnie jak w latach ubiegłych, staianiem 
Tow. PP. Ekonomek, rekollekcye dla Pań, pod 
przewodnictwem dyrektora Towarzystwa, Przew. X. 
Dr. Jozefa Gaworzewskiego. Nauka wstępna dnir. 
26-go marca o godzinie 5 popołudniu. Zakończenie 
dnia 29-go z ran°. — Porządek rekolekcyi można 
dostać u furty domu 88. Miłosierdzia (ul. Teatyń- 
ska 1. 1.).

śmierć pod kołami pocląnu. Przedwczoraj 
w nocy przejechał pociąg na stacyi w Stanisławo­
wie stróża nocnego Józefa Pokoja. Winę wypadku 
nal iźy przypisać nieostrożności przejechanego.

Dom przedpogrzebowy we Lwowie. F. 
Antoni Karkowski, właściciel znanego zakłada po­
grzebowego, urządził w realności swe,, przy ul. 
Kochanowskiego 1. 64 dom przedpogrzebowy. Urzą­
dzenie tego rodzaju instytucyi jest rzeczą bardzo 
dogodną dli rodzin, które z powodu szczupłego 
mieszkania nie są wstanie trzymać zwłok w domu, 
zwłaszcza, jeżeli chory umrze na jakąś zaraźliwa 
chorobę. Cena za umieszczenie zmarłego w tym 
domu na przeciąg 8 dni, wynosić będzin wraz z 
kosztem transportu kwotę 20 K.

Pomnik Kazimierzowi Pułaskien.u. Z No­
wego Jorku donoszą, że senat Lianów Ziodnoczu- 
nych zatwierdził wreszcie po dwuletnich staraniach 
i zabiegach Polaków amerykańskich, budowę po­
mnika dla Kazimierza PułasLiego.

2  Kijowa donoszą, że tegoroczne kontrakty 
wypadły dla nas o tyło pomyślnie, że nie było 
ani jednej sprzedaży majątku ziemskiego. Jest to 
fakt, którego doniosłość k iżdy zrozumie gdy przy­
pomni sobie że ukaz carski z roku 1865 zakazuje 
Polakom nabywanie majątków ziemskich. Od owe­
go 1866 r. jest to rok pierwszy bez przejścia zie­
mi polskiej w ręoe rosyjskie.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W so­
botę deoent polit. dr. L. Brunner: Tcorye i pojęcia 
chemii (z doświadczeniami), Długosza 8. Poozątek 
o godz. 6.Prof. dr. W. Wojciechowski i J. Tenner: 
Poezya polska wieku oświecenia. Wykłady "uatro 
wane wygłoszeniem utworów. Sala ratnszowa. Po­
czątek o godz. 71/,.

Wystawa żzfeł Benliiure'a. Wielki obraz 
Benlliure’a „Dolina Jozefata" będzie wystawionym 
tylko do niedzieli 22 b. m. (godz. 8 mej wieczór) 
włącznie. Inne dzieła Beniliure’a, cieszące się 
n publiczności może jeszoze więaszam powodze­
niem, pozostaną jeszcze tydzień dłużej na wystawie, 
t. j, do niedzieli 29 b. m. włącznie.

Od 30 me rep. do 4 kwietnia wystawo, będzie 
zamkniętą dla przygotowania wielkiej zbiorowej 
wystawy dzieł Jicka Malczewskiego, której otwar­
cie nastąpi prawdopodobnie w sobotę 4-go kwie­
tnia b. r. .

Wystawa ibiorowa dicleł Jacka Malczew­
skiego, Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie przygotowuje na kwiecień wspaniałą zbio­
rową wystawę dzieł znakomiiogo m» > rza naszego 
Jacka Mrdczewskiego Od niezapomnianej wystawy 
Jana Matejki r. 1897 będzie-to pierwsza wystaw* 
dająca poniekąd całokształt rozwoju pierwszorzę • 
dnego artysty po*skiego. Od pierwszych prób samo­
istnych w Akademii pod okiem Matejki aż do osta­
tnich sławnych kreaoyj przesunie się przed oczyma 
widza ówierówiekowa już przeszło działalność tak 
zdumiewająco bogata Jacka Malczewskiego. Dwu­
dziestu ośmiu właścicieli zezwoliło no wystawienie 
dzieł tego mistrza w ich posiadania będących (mię­
dzy tymi właściciele najsławniejszych obrazow, jak 
hr. Edward Raczyński, prof. Konstanty Górski, ks. 
M. Czartoryski, hr. Karol Lanokoroński, dr. Łep 
kowski, p. Piotr Dobrzański, hr. Grabowski, Pró­
szyński, Gurayski, p. Pareńska, p. Kazimierzów. 
Morawska, pp. Tondos, Papieski, Stryjeński, Kizy- 
ształowioŁ i t. d. (Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych sądzi, że spełnia tylko obowiązek 
jako instytucyą artystyczna, jeżeli co roku jbdnego 
z najwybitniejszych mistrzów w oalym i pełnym 
jego rozwoju członkom suoim i publiczności przed­
stawi a to tem bardziej, że tak mało dzieł mistrzów 
krakowskich do Lwowa dochodzi. — Wystawa ta 
potrwa do pierwszych dni maja, poczem Towarzy­
stwo Przyj, sztuk bezzwłocznie otworzy odrębny 
Salon artystów polskich w Pałacu sztuki na placu 
powystawowym.

Adres do ks. Ludwiki saskiej. Z Drezn* 
donotzą, żt 800 kobiet z najwyższego towarzystw® 
saskiego wysłało do lis. Luizy adres, wyrażający oburzę 
nie z powodu ostatniego manifestu króla, a sympa- 
*ye dla księżnej. Adre i wyraża nadzieję; że księżna 
zrehabilitowana powroci jeszcze do Saksonii.

Konkurs. Magistrat miasta Przemyśla rozpi­
suje konkurs na pojadę pomocniczego lekarza miej­
skiego z płacą roczną 1800 koron. Podania do 15 
kwietnia 1903 r.

Dyrektorem lwowskiego urzędu zasta­
wniczego „Pius Mons" został zamianowany x 
W;ktor Piotiowicz.

Do Rady powiatowej jarosławskiej wy­
brano onegdaj z kuryi większych posiadłości w miej- 
b c o  śp. Wł. Górskiego p. Ad. Terleckiego, wl. dóbr 
Ożansko.

Z Towarzystwa dziennikarzy polskich
Wydi.ai Towarzystwa na odbytem wczoraj posie­
dzeniu przyjął do wiadomości zamknięcie raonun- 
kjw za r. 1902, przedłożone przez skarbnika p. 
Wacława Masłowi.kii go, poczem ustalono termin 
walnego zgrumedzenia, które odbędzie się dnia 19 
kwietnia b. r. Z walnem zgromadzeniem będzie po­
łączony obohód dziesięciolecia Towarzystwa. Pro­
gram tego „święta dziennikarskiego" ma opraco 
wać osobna komisya, wybrana na wczorujszem po­
siedzeniu, a składająca się l pp. prezesa Kreeho- 
wieckiego, sekretarza Laakownickiego i ozłonkow 
wydziału Kolbuszowskiego, Milskiego i Rolleg t

Liga antipojedynkowa a armia Yi Czasie 
czytamy : W  r. z. zawiązała się w Wiedniu Liga 
antipojedynkowa- „Allgomeine Antiduell-Liga". Z Po­
laków wstąpili do niej najpoważniejsi członkowie 
Koła polskiego, liczni obywatele ziemscy i wybitni 
przedstawiciele inteligencji. Ligę powitała gorącym 
aplauzem cała uczciwa prasa i cała cywilizowana 
opinia.

terafc — fakty.
Oficer rezerwowy (anssei Dienstj X. w . . . . 

(Gftlicya), uważając pojedynek za instytucję, którą 
należy wspólhemi siłami zwalczać, przystąpił do 
Ligi. .

Komenda wojskowa w . . . (Galicyt.) wysto­
sowała do oficera rezerwowego X cyrknlarz, w któ­
rym zapytuje: ozy X. jest członkiem Ligi antipo;,e- 
dynkoye] ? — i wzywa gę, iaby w danym razie 
natyohmias. z Ligi wystąpił i wystąpienie swoje 
w oznaczonym terminie zameldował w komendzie 
wojskowej. Oyrkmarz jest litografowany, otrzymali 
go więc prawdopodobnie także inni nieczynni ofi­
cerowie. f

A teraz z faktów — wnioski.
Z cyrkularza wynika, że oficerowi nieczynne­

mu X. nie wolno byó ani dobrym katolikiem, ani 
lojalnym obywatelem, poddającyn się przepisom u- 
stawy, zatwierdzunej przez monarchę; że nie wolno 
mu iść za głoeem sumienia, za wskazówką zdrowe­
go rozsądku za poczuciem godność., które każe 
otwarcie wyznawać przekonanie:.

Komenda wojskowa w ....., która rozesłała o-
kolnik zawierający zakaz zwalczania pojedynków 
przez przystąpienie do Ligi, jost w kolizje, z ko­
deksem karnym, który zabrania pojedynku, juko 
zbrodni, a pojedynrująoym się grozi karami, jako 
zbrodniarzom, jest w kolizji z min strem obrony 
krajowej hr. Welsershe:mbem. który na posiedzeniu 
Rady państwa w d. 12 marca 19C1 oświadczył do­
słownie :

„Mein Apeli geht an alle mitzugehen auf dem 
Wege zur Bekampfung des Luelle... Resolntionen 
ii u  t zen nichts, aondern Thaten mussen geschehen .. 
Mogbn Staat und Gesellschaft dabei mitwirken, die 
Armee wird gewiss mcht dagegen sein; sie konnie 
dies nur begriisseD and unterstiitzen".

Oto zasada, postawiona i wygłoszona przez 
miuistra obrony krajowej, oto jego oświadczenie, 
które było jednym z motywów powstania Ligi an- 
tipojedynkowej.

Co ma odpowiedzieć oficer X. w... na okólnik 
komendy? Kogo ma słuchać?

Czy Kościoła, monarchy, kodeksu, ministra, 
sumienia, zdrowego rozsądLn i przi konania ?

Czy komendy wojskowei w . . . (Galicja)?
Rezultat z góry wiadomy, bo nie bezprzy­

kładny.
Jeśli oficer rezerwowy X., z pbwnośeią umie­

jący cenić honor munduru i zaszczyt szlif, pono­
wiony wbrew woli i chęci w twardym konflikcie, 
nie ugnie się i nie ustąpi — zwołana przez ko­
mendę ruda horonowa (Ehrsnrath) pozoav i go 
prawa noszenia porte epSe i uzna niegodnym piasto­
wania godności oficera.

Konkltzya: Czy jest w interesie armii wy­
stawiać jej członków na takie próby i konflikty?

Zaraźliwość odry. Jak wiadomo, następca 
tronu niemieebiege i Lrat jego, Eitel Fryderyk po­
dróżują obecnie po Egipcie. Przed kilku dniam ke. 
F uol zachorował w Kairze na odrę, obecnie donosi, 
że na tę samą chorobą zapadł w Luksorze brat 
jego, następca tronu. Jak się okazuje, ks Eitel za­
raził się podczas bankietu studenckiego w Bunn, 
wydanego na oześó następcy tronu z powoda ukoń­
czenia przez niego uniwersytetu. Na bankiet ten 
przyszedł pewien student wproet od siostry, cho­
rej na odrę Prócz książąt zapadło na odrę również 
szesciu innych studentów, biorących udział w ban­
kiecie.

Zadanie do rozwiązania dla prawników
Niektóre osoby zajmujące się dobroczynnością i 
szukające ciągi: nowych dochodów żeby ulżyć nę­
dzy ludzkiej, wpadły na pomysł zużytkowania tyon 
kawał' iw cukru, jakie w kawiarniach zostają na 
spodeozkach. Każdy z naazyoh ozyteln :ćw zauwa­
żył zapewne, źe w cukierniuoh i kawiarniach po­
dają gościom do bswy ca siindunzkach kilka kn~

Przewyborną nalewki; morel ową, odznaczającą sitj niezwykle delikatnym smakiem, kolorem i zapacliem wyrabia i poleca jako ostatnią no­
wość — wielką butelką po 3 korony firma Jan Muszyński. Lwów. Grodzickich, 3. Dwie butefki na posyłką 5 kJg,



Wałków cukin (zw ykle cztery), gości' zaś stoso­
wnie do te g i, czy lubią więcej, czy mniej Słodką 
herbatę lub kawę, zużytkowują jeden, dwa lub 
trzy kawałki — tak, że na Spodeczkaoh i&wai;'. coś 
cukru zostaje. D w ói owe filantropijne osoby wpa­
dły  na pomysł, żeby upraszać oublicznośó, aby ze­
chciała cukier ten ze sobą zabierać i wrzucać do 
skrzynek, jakie Tow dobroczynności x  pewnych  
'uicjscach urządzi. Cukier ten będzie później sprze­
dawany, a uzyskane pieniądze obrócone będą na 
rzecz biednych.

Z taką propozycyą wystąpiły osoby filantro­
pijne najpierw w Budapeszcie i tam myśl ta się 
przyjęła. Z Węgier powędrowała on.1 do Paryża, 
jęcz kiedy tameczne Tow. doDroozynności chciało 

ją zaaplikować w nadsekwańskiej stolicy, spotkało 
się z energicznym protestem k-wiarzy i cukierników.

O świadczyli oni, że cukier, pozostający na spo- 
deczkach, jest ich w łasnością i  że gość n «. wpra­
wdzie prawo w szystk ie te kawałki wrzucić do kawy, 
nic wolno mr jednak, jeżeli ich sam nie użyje, 
odstępować komnś innemu. D la przykładu przyto­
czyli, że w  niektórych hotelach Daryskich podają 
gościowi całą cukierni czką, cóżby jednak pow ie­
dziano, gdyby gość uważał w szystek  cukier za­
warty w te, cuniernicy za iwoją własność i w ysy­
pał go sobie do kieszeni. W  innych kawiarni.ujL 
Podaję gościowi całą m aślniczbę mam a; w  iunyoh 
znowu podają do czarnej kawy całą Uaszkę konia­
ku, a nikt przecież nie wpada na pomysł uważa­
nia, że i to masło i ten koniak do gościa należy  
i że on płacąc kilkadziesiąt centymów z .  kawę, 
nabywa na własność rzeczy wartości kilku lub k il­
kunastu franków.

Owóż na ten temat powstat teraz na wielką 
skaię spór; jedni stanęli po stronie Tow. dobro­
czynnych, inni po stronie kawiaizy i cukierników.

Fonograf w Watykanie. Przedstawiciel pa­
ryskiego stowarzyszenia fonografów, mającego swo­
ją filię w Medyolanie, Włoch Bet ani. udał się 
w lutym, z poleceniem od nuneyatury paryskie" do 
Rzymu i na osobnej andyencyi prosił Ojca święte­
go, aby mu pozwolił fonografowaó swój głos. Pa­
p c i  zezwolił na to, ale zastrzegł, aby ze wzglę­
dów religijnych produkeye odbywały się w ko­
ściołach i nie miały charakteru zwykłych fonogra­
ficznych popisów, t. j. iby ze równo „Ave Maria8, 
Jak i błogosławieństwo papiesue rozpoczynały aię 
t.. modlitwą. Oprócz Swiętupietrza, jakie złożył 
pan Bettini, zaatrzeżonem też zostało, aby czwarta 
oząaó z dochodu przeznaczoną była na mieye reli­
gijne n i Wschodzie, inaugnracya tych powtórzeń 
fonograficznych głosu Papieża miała się rozpocząć 
w dniu 8 marca w głównych kościołach Paryż; , 
& następnie i całego świata katolickiego. „Zdrowaś 
Maryi “ mieli wierni odmówić za Papieżem, a na 
skończenie mieli usłyszeć jego „Błogsławieństwo*.

nczaiem arcybiskup paryski, kardynał Richard, 
flana! ten eksperyment za rj zyfcowny i zarówno 
°n, jak i proboszczowie innych kościołów, dal od­
powiedź wymijającą. Obecnie sprzedają wałki fono- 
srafiecne w P. ryżu z temi samami zastrzeżeni uni, 
Jakie zostały nałożone w Watykanie. Nie wiemy, 
Jak będzie przyjętą ta innowacya, nie ma jednak 
^ątpliwośoi, iż katclicy, którzy nie mogą "ochaódo 
Raymn, z największą radością usłyszą głos Naj­
wyższego Pasterza, przodujący im w modlitwie 
1 błogosławiący.

Konserwatywne pism* w Królestwie PoE 
akiem. Z urzędowycn wykazów stat/ptyoznych po­
czty warsza skiej dowiadujemy Bię, że pismr kon- 
Serwatywne mają ogromną przewagę nad liberal- 
uemi w Królestwie Fols&iem. jakkolwiek zawsze 
8S lżone przeciwnie. I  tak poczta warszawska 
easpedyowała w roku uoiegłym przecięciowo dzien­
nie konserwatywnego Kuryera Polskrgo 14.000 
egzemplarzy (opnszczamy setki i dziesiątki); kon­
serwatywnego Słowu 9.000 egzemplarzy i konser­
watywnego Wieku około 8,000 o^zemplirzy więo 
razem 20.000. Natomiast liberalnej (runęły Polskiej 
około 7.000 liberalnego Kuryeru warszawskiego 
około 6.000 egr.. razem więo 18,000. Inne pisma, 
muiej poczytne, opnszczamy, choc-iż i ram prze­
wagi. jest po stronie pism konserwatywnych.

Zmarli. Teoaor Telakowski, greoko-katolicki 
proboszcz w Bnczaczu, a były proboszcz na Podla­
siu, zmarł w 6? roku żyoia.

Stan powietrza. T .o g , 6 u n  — o w poi. 
+  7 B, Bar. 776. Podnosi się. Pogodnie.

Myill.
Lndzie najobficiej szafują własnem zdrowiem 

i oudzą sława ..
Róża winna byó symbolem niewdzięczności, 

gdy i  wabi oko i zachwyca nos, które nic nie zro­
b iły dla niej, rękę zaś pielęgnującą obdarzu zawsze 
kolcami,

Pyszne przeasięblorsiwo.
— I  naprawdę sąd*ls«, iż w  twoich Kopalniach 

i .sazi majątek ?
— Stanowczo! Po pi3rwsze mój, po drugie żony, 

po trzeć] i moich wierzycieli 1
Złośliwie.
O n : Gdyby kobiety nie były takie wyma­

gające, dawno jnibym się ożenił.
C n a :  Eh / Może i pan jeszcze jaką dostanie 1

Zakład techmczno-dentystyczny już został 
otwarty we Lwowie, plac Bernardyński przez p. 
L. Wiktora.

Widowiska koncerty.
Filharmonia. W sobotę Wielki koncert fil- 

harmoniozny ze współudziałem Bronisława Huber- 
ciantt, skrzypka, Zygmunta Burgera, wioloncze­
listy, i Henryka Melcera, pianisty. Program: 1. 1) 
Gluck: Uwertura „Ifigenia w Aulidzu “. 2) Iłuet- 
hoven: Sonata Kreutzerowska, odeg <ją Bronisław 
Habermann i Henryk Melcer. 8) Volkmann-. Mion- 
cert A-mol op 88, z tow. ork. odegra Zygmunt 
Burger. — II. Czajkowski: Koncert, z tow. ork.
odegra Br. Huberman — III, 1. a) Godard: Ro­
mance sur le lao, b) Moszkowski: G: Ta o) 1 p 
per: Tańce hiszpańskie, odegru Z. Biirger. 2) Bizet- 
Sarasr.te Fantazje na motywach z op. „Carmen,“ 
odegra Br. Habermann. — "W niedzielę koncert 
popularny.

Teatr miejski. Dziś „Na zawsze* L. Rydla.
Teatr ludowy- W niedzielę popołudn-a „Ro­

dzim. żydowska*, wieczorem „Gagatek pana maj­
stra*.

Teatr ruski: sobotę po raz drugi „Ży­
dówka wychrzciankb, “ dramat w 6 aktach ze śpie­
wami Tohoborznego.

Literatura i sztuka.
# Z Filharmonii. Wczorajszy koncert filharmo- 

niczny uświetni) grą swoją Bronisław Huberman, 
młody, genialnych zdolności skrzypek, zaliczany 
dziś iuż przez krytyków zagranicznych do n-ij- 
pierwjzych mietrzów grj i.krzypoowej. Go go prze- 
dewszystkiem wyróżnia od Innych ńrtuozów, to 
ten szlachetny zapał twórczy, z jt im przystępuje 
do interpretowania arcydzieł muzyki skrzypcowej, 
to gł bokie przejęcie się potęgą uczucia i piękno­

ścią idealną w nich zawartą i ta jego cudowna 
zaolnośó wyśpiewania tych uczuó w grze swojej 
i obdarzania niemi także słuchaczy. P. Huberman 
przeważnie gra utwory klasyczne, z czczególnem 
zamiłowaniem Beethoyena, i nie pamiętamy, aby 
którykolwiek skrzypek stronę namiętną, bolesną 
i temperainentową w utworach tego kompozytora 
oddawał tak pięknie jak właśnie Huberman, choć 
może idealną stylo w-, śó Buimester uwydatnia 
z większą surowością. Ton Hnbermana jest wielki, 
piękny, pełen słodyczy i poezyi, temperament wy- 
bncha miejscami z żywiołową bilą. Pod względem 
techniki również nie ustępuje Huberman jnż duś 
najlepszym wirtuozom, chociaż ma tę ambioyę, że­
by raczej awą olbrzymią wprawnośó techniczną u- 
krywaó, niż się nią szczycić. Słowem, jest to ar­
tysta obdarzony tak bogato, jak mało który, cho­
ciaż dziś jeszcze widocznie nie stanął u szczytn 
swego rozwoju.

Hnberman grał wczoraj koncert Beethoyena, 
pieśń Schuberta „Ave Maria* i nokturn Chopina, 
jako utwory, w których uwydatnić mógł w całej 
pełni głębokość owego nczncia muzykalnego i pię­
kność tonu, oruz suitę Raffa, i dwa jeszcze nad ■ 
datki, a w tych utworach rozwinął cały zasób te­
chniki szalonej, czystej i nieomylnej.

Publiczność z nieopisanym zapałom oklaski­
wała każdą jbgo prodokoyę i w yw oływ ała go nie­
zliczone razy.

W koncercie wczorajszym wystąpił także 
wiolonczelista, p. Biirger, artysta dobry, choć nie 
pierwszej miary ; ton jego nic jest dość szlache­
tny, technika znaczna, interpretacya utworów pię­
kna i pełna zrozumienia. I  jego rzęsiście oklaski­
wano.

Orkiestra powtórzyła wczoraj prześliczną n- 
wertarę Schnmanna do „Manfreda*, oraz zagrała 
jako nowość niedługi poemat symfoniczny Siint- 
Saensa „Phaetou*, ilustrujący ów mit grecki, który 
opowiada, że Faeton zapragnął powozić raz zamiast 
ojca swego Heliosa, bożka słońca, koi ie słoneczne, 
ale siła jego była zamula, konie się spłoszyły, n- 
mosły wóz słońca, i wznieciły pożar na ziemi, 
Faeton zaś przypłacił życiem niendaie przedsię­
wzięcie.

Kompozycya ta Baint-Saensa odznaczała się 
wszystLiemi zaletami jego twórczości, n-ewymo- 
wnyzs powabem pomysłów melodyjnych i instru- 
mentaoyjnych, lotnością jakąś i dyskretną kolory- 
zacyą oraz nader wyraźną charakterystyką. Wy­
słuchano tego utwórn z prawdziwą przyjemnością.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 18 marca.

(Z.) Po r£ i pierwszy od roku była daiś go 
tówku w eskonoie prywatnym  droższa niż 3*/#. 
Za zeskontuwanie najlepszych weksli musiano 
dziś płLoió 3ł/iB%- Takie samo podrożenie 
eakontn pryw atnego spostrzedz się daje także 
w Berlinie, a powszechnie sądzą w sferaoh fi­
nansowych, że to drożenie gotówki robio bę­
dzie w najbliższy ih dniach dalsze postępy i ż 
na "ultimo maroa eskont pryw atny zapewne 
zrówna się z nrzędową stopę procentową bau- 
ku anstro-węgier ikiego, która wynosi 3V»ł/». 
Że w Berlinie gotówka drożeje, to jest zrozu­
miałe, tam  bowiem bądź co bądź stosunki 
przemysłowe i handlowe stanowozo się popra­
wiają, a skutkiem  tego potrzeby kiedytowe 
fabryk i fi rn handlowych są z każdym dniem 
więł sze, u nas jednak tego niestety nie ma 
i drożenie pieniędzy przypisać należy głównie 
runowi na Kasę oszczędności w Pradze, który 
o d :4 S "  ł  ̂ trrydsieści - kilka milionów koron 
z obiegu, tudzież temu, że banki gromadzą 
gotówkę na wypłatę kuponów kwietniowych.

W  sprawie nowej taryfy  celnej zanosi się 
na bardzo doniosłą akcyę. Oto, jak donoszą 
z Pesztu, toczą się między uustryaokimi a wę- 
gierjkim i związkami rolniczymi rokowania, 
zmierzająoe do tego, -b y  zarówno w austrya- 
okim jak i w węgierskim parlamencie przefor­
sować podwyższenie wszystkich ceł rolniczych, 
ustanowionych w rządowym proiokoie autono­
micznej taryfy  celnej tudzież nałożenie ceł na 
surowoe, na któryoh im port bez opłaty oła 
zgon iły się oba rządy dzięki potężnym wpły­
wom austryaekioh sfer przemysłowyoh, a zwła- 
szoza fabrykantów  wyrobów tkaokich. "Wobee 
tego zanosi się na ostrą walkei między intere 
sami rolniozymi a przemysłowymi.

Na targu dzisiejszym obroty były dosyć 
ożywione, zwłaszcza w akoyach banków wę­
gierskich i w -rralonoh kolejowych. Akoye 
kolei północnej podniosły się o 30 korou, <*o 
jest najlepszą ozna tą  togo, iż posiadacze etcy i 
tej kolei pragną ryohłego jej upaństwowienia 
i sądzą, że lepiej wyjdą na tern, gdy up i- 
stwowienie to nastąpi już w przyszłym  reku, 
a nie dopiero za trzy  lata. Podobno m inister 
W ittek  już w najbliższym ozasie rozpocząć ma 
z zarządem kolei północne i pertraktaoye w spra­
wie jej upaństwowienia, przyozem za podbtawę 
wymiaru ceny wykupna służyć będą dochody 
z lat od >.896 do 1902.

W alory tureckie, t .j\  losy tureckie i akoye 
tytoniowe uzyskały i dziś zn iczną zwyżkę. — 
Ż Paryża donoszą o gwałtownym spadku kar 
su wszystkich południowo-amerykańskich wa­
lorów, wywołanym -iadom ośoią o wybuchu 
rewoluoyi w Uragwaju.

Ostatnie notowanir •
Akoye austr. Zakł. kredyt. 691‘ó0, węg. 

y.ŁVI kredyt 764’Oi), Angl ban*i 27500, Jnion- 
bauku 543 00, L&nderbanku 41850, BanY .-rei- 
nu 495-50 Bndenoredit 959-00, Gal. Banku hip. 
639-00, Sfcatsbahny 69675, Lnm baiJy 5100, 
Kol. E luethal 4B3 75, Północnej 5540, Ozer- 
ni, wisokiej OuO OO, Al piny 895 50, Rim» Mura- 
nyi 487'00, Praskiego Tow. żel. 1660, F abry­
ki Lronf 851-00, Tureokie tytoniow. 35350, Oblig. 
węg. indemniz. 9940, R e"ta  majowa 100 65. 
Acstr. renta koronowa 10110, W ęgier, renta 
koronowa 99-50, 56-letnie L isty  Tow kredyt, 
ziem. 97-95, 4°|. L is tj Banku Lrajow. 99 00, 
4 \* L  L b ty  Banku kr-ąjow. i02'75 4®/0 Listy
Banku hipoteoznego 97 80, i 1/*0/. L isty  Bankn 
hip. 101'75, 5 \  L isty  Banku hiputsoz. 11150 
4°/. Gal. Oblig. propin. 100-10, i°l# Gał poi. 
kraj. z r. '893  99 85, 4%  nu Lwowa 96 75, 
L o ^  ureo. 120-50. Marki 11710, Rubla 253 00.

§ Losowanie obligacyi pierw szeństw a iszej 
węgi erskogalicyjskiej kolei odbyło się w Wie­
dniu dnia 1 marca 1908. Z obligacyj pryoryte- 
tcwyoh I  einisyi wylosuwanu nnmera od 82.001 do 
włącznie 82.407 tj 407 sztuk, zaś z obligacyi II  
einisyi numera od 650] do 6652 tj. 152 sztuk. 
Nominalna wartość wylosowanych pryorytetów I 
emisyi wypłacaną będzie począwszy od 1 września 
1908, a I I  emisyi począwszy od 1 lipca 1908 za 
zwrot* u oryginalnych obligacyj z kuponami. W tych 
terminach ustaje też dalsze oprocentowanie tych 
obligacyj.

iDepesee poranne).
Berlin 20 marca. Na wozorajszem posie­

dzeniu parlam entu toczyła aię dalsza dyskusya 
nad budżetem. Bep. H  e r  1 1 i g  (oentrum) po­
ruszył sprawę blokady W cnecueli przez statk i 
niemieckie, a następnie zapytał, czy trójprzy- 
mierze ma teraz to samo znaczenie, jakie m ia­
ło Jawniej. Słowa aanclerzs, wypowiedziane w 
tej Izmie w roku ubiegłym, a twierdzące, że 
trój przymierze nie iest wielką kon iecznością, 
w yw arły w pras’« zagranicznej w e lk ie  wraże­
nie, a francuski m iuister spraw zagranicznych 
p. Heloussó oświadczył w la l ie francuskiej, ie  
W łochy, nhooiaż należą do trój przymierza, nic 
mogą byó zmuszone do ataku na Franoyę. 
Mówoa domaga się więo w tej mierze wyja­
śnień.

Kanolerz lir. B u e i o w odpowiada, że ud- 
nowionio trój przymierza jest najlepszym dowo­
dem, iż ono nie powstało przypadkowo, ale z 
przyczyn poi: tycznych, oparte j sst na trw ały  oh 
podstawaoh i odpowiada potroebom wszystkich 
interesowanych mocarstw. Trój przym ierze ma 
na celu utrzym anie status quo i pokoju i tern 
się różni od wielu sojuszów aawnyoh lat, jak 
np. cd pruymierza świętego, które dlatego nie 
utrzym ało się, że mieszało się do wewnętrznych 
spraw państw, należ (oych do niego. Odnowie­
nie trójprzym ierza nie było tak  łatwem. W  Au- 
stro W ęgrzech i we Włoszech są przeciwnicy 
tiójprzym ierza, którzy jednak są także przeci­
wnikami konstytucyjnych urządzeń tych państw. 
Przeciwnicy ci doznali poparcia przez prądy 
nieprzychylne dla trójprzym ierza, poehodz^oe 
z póz- granic owych państw. Wobec tego przy 
odnowieniu trójprzyr ierza tatrtym ano  dalej 
jego cnarakter i i  fensywny, bez ograniczenia i 
bełi osłabienia. My stoimy z wiernością me- 
mieoką przy trójprzym ierzn i jesteśmy przeko­
nani, że tak ie  sprzymierzone mocarstwa wier­
nie przy nas stoją. Trój przym ierze nio nie ma 
wspólnego i kwestyami handlowemi i oelno- 
polityoznemi Odnowienie jego ni, pooiągnęło 
za sobą żadnych koncesyi n r  polu polityocno- 
oelnem. (Oklaski). Jeśli przed rokiem powie 
dciałem, że odnowienie trójprzym ierza nie jest 
jaż  absolutną konieoinośoią, to te właśnie sło­
wa przyczyniły się do jego ryohlejszego odno- 
w onia. albowiem owe nieprzj chyl id tiójprzy - 
mierz u żywioły zagraniczne chciały we wszyst- 
cioh wmór -ió, że odno?.lenie trójprsyn-ierza 

jest dla nas większym interesem, niż dln peństw 
innych My jednak nie mamy w tern ani wię­
kszego, ani mniejszego interesu, niż inne mc- 
oarstwa. Twierdzenie, że trójprzym ierza stra- 
oiłc znaczenie, pozostawiam jazo niewinną 
przyjemność na pocieszenie tym, którzy speku- 
low( na iego nieodnowienie. Trój- rzymierze 
nie zmieniło swego charakteru i zatrzym ało 
także swoje znaczenie międzynarodowe. P. Del- 
oassó przez swoje wywody w parlamenoie frau 
ouskim onoiał powiedzico, że troj przymierze 
jest sojuszem pokojowym, nia mającym zamia­
rów zaborozyi h.

W  kwesty i maoedońskiej oświadozył hr. 
Buełow, że rząd niemieoki przyłączył c.ę do 
kroków, poczynionych przez Ż.ustro-W ęgry 
i Rosyę.

P. H a s s ę  ostrzegał, by nie przeoeniaó 
znacznia "Węgier w trójprzym ierzu. Madziarzy 
nic są jego podpurą; mogli byó nią niegdyś, 
ale dziś na W ęgi sech panuje tysiąc żydów, 
którzy myślą chyba o skonstruowaniu globusu 
madziarskiego. Ni amoy są ciągle przez W ęgrów 
obrażani. J est to obłęd, > ale w tym  obłędzie 
tkw i metoda.

Kanolerz B u l ó w ,  udpowiadając na te wy­
wody, wyraża ubolewanie z powodu sposobu, 
w ja k i m 1. ca poprzedni wyraził się o pań­
stwie, z Ltórem łączy Niemcy przez długie la ­
ta  stosunek przymierza. Mówca zaznacza po­
nownie, że Niemoy nie mają prawa mieszaó się 
do wewnętrznych stosunków innego państw a i 
do kryty kowkuia, ich w tak  ostry soo ób, jfek 
to uozynił p. Hassę. Przez podobne postępo­
wanie stracą Niemoy poparcie osobistości i kół 
w tych psństwaob., z którym i niemiecka poli­
tyka liczyć się musi. Niemcom musi na tern 
zależeó, aby "Węgrzy nie byli niepruyjażnie uspo­
sobieni względem kultury niemieokiej, i ażeby 
przez podobne ostre krytykow anie nie obudzą- 
uo nieufności i niezadowolenia.

3ooyaiista G r a d n a u e r  omawiuł między 
innemi wdzieran.o się rosyjskiej policy; krymi- 
nylnej do niemieckich uniwersytetów, jaaoteż 
kwestyę wydawania obcych poddanych zwła­
szcza rosyjskich. Na wywody te odpowiedział 
sekretarz stanu Riohthofen, poozem uo kilku 
jeszcze mowach posiedzenie zaml nięto.

Berlin 20 maroa. W  sejmie praskim  poc - 
czas obrad nad przedłożeniem dotj-cząoem pro- 
wincyi wschodnich, t. j. w sprawie funduszu 
dyspozycyjnego dla popierania niemieokośo 
i polepszenia płac dla urzędników w ZacLo- 
dnioh Prusaon i w Poznańskiem i kosztów bu ­
dowy zamku królewskiego w Poznaniu, przy­
szło do żywej dyskusyi, w  ciągu której także 
kilkakrotnie przem -w iał m inister skarbu. Mówoy 
ze stronnictw a konserwatywnego, wolnokonser- 
watyv nego i narod.-liberalnego oświadczyli się 
za przedłożeniem, mówcy zaś z centrum przecie 
P. G ł ę b o c k i  zaznaczył, że polskość w pań­
stwie niemie. kiem nigdy n ieb y ła  tak  silna j tk  
t.arao. Należałoby domagać się, by tam ek kró­
lewski w Poionaniu, jak dotychczas wszystkie 
zamki, zbudowano z fnndmzów Korony. Oc do 
użyteoznośoi tego zamku możua mieó rotm aite 
zapatrywania. N um iecki Zakon krzyżaoki bu­
dował setki zamków, które wszystkie rozsypa­
ły się w gruzy, poniewui Zakon nie umiał po­
stępować sprawiedliwie i słusznie z luduośoią. 
Nie ma narodu któryby był bardziej monar- 
ohiutny, jak polski. Monarobizm ten tkw i w 
idei, że monarchia jest ucieleśnieniem spraw ie­
dliwości. Jeżeli jednakie zapatrywaniu temu 
przeczy rzeozywistośó, to zbudowanie takiego 
ictmku raczej osłabi monarohiozne usposobienie 
ludnośoi polskiej, aniżeli je  wzmocni. Obecność 
oestrza w Poznaniu nie nodziatała korzystnie. 
,p i0lu kupców zbojkotowano, dlatego, że podo­
bno za mało okazywali entuzyazmu. Mówoa 
zwraca się także przeciw innym  punkiicm przed­
łożenia i nżala się w ogóle, że się Polaków 
szykanuje. Minister prezydent d wukrotnie rzekł, 
że kwesnya polska jest najważniejszą; gdyby 
się jednak zajął m ą poważnie, nie myślałby z 
pewnośoią o lozwiązaniu jej środkami finanso­
wymi. |ehz zdołałby ją rozwiązać przy pomooy 
sprawiedliwości i słuszności.

Mini iter skarbu H h e i n b a b e n  odpowia­
dał na mowę Głębockiego Rzekł, że jeżeli Po- 
laoy są tak  wzDurzeni, to rząd zup ln ie  słu­
sznie ohwyoił się dla ochrony niemieokośoi 
ostrzoji zyoh środków. Co się tyczy wywodów
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o zakonie niemieckim, to są one po prosta 
przekręceniem  faktów historyoznyoh. Rycerzfc 
Zakonu byli największymi krzewioieiami kul­
tury, jakich wogóle śiGat widział. Jeżeli kul­
tura. Drnez ni oh rozszerzana w kn  jach sło- 
wiańskioh, znikła, to nastąpiło to pod panowa­
niem polskiej gospodarki. Twierdzenie, jakoby 
Polacy byli szykanowani, masi mówoa z całą 
stanowczością odeprzeć. Każdy wypadek, przy- 
toocony przez posłów, badano i zawsze w ykry­
to coś przeciwnego m i posłowie tw ierdzili. 
Rząd zatrudnia setk i polskich urzędników i 
żąda od nich tylko, by się nie mieszali do pol­
skiej agicaoyi.

O dysKwalifikowaniu urzędników polskich 
uie mi wogóle mowy. Je s t to prostym wym y­
słem, ji te ii kto twierdzi, i i  budowa zan .ju  w 
Poznaniu jest w związku z scoyalną demokra- 
oyą. Jeżeli Polacy ohoą pojednt nia z prr.wno- 
państwowyml stosunkami, to powinni mieć wię­
cej zaufania do rządu, a n?e dążyć do jeszcze 
Większego rozłamu.

Praga 20 marea. W czoraj wyjęto z  cze­
skiej Kasy oszczędności 33i 000 zor., a włożo­
no 156 000.

Wiedbń 20 maroa. Między rządem au- 
stryaokim a rosyjskim przyszła do skutku no­
wa um owt pocztowa, które obowiązywać będzie 
z dniem 1 kw ietnia br.

(Depesze popoiudfnotoej.
Zakopane 20 meroa. Odbyło się t r  zgro­

madzenie właścioieli domów i pensyonatów, na 
zaproszeniu naczelnika gminy dra Chtamua. 
Przewodniczył hr. "Władysław Zamoyski. Za­
wiązano spółkę udziałową, celem wybudowania 
-iahładt elektrycznego, mającego dostarczać 
światła i siły motorowej. Podpisano na zebra­
niu 60 udziałów po 1000 koron. Gmina i k li­
m atyka dnją po 10.000 koron. Zakład ma sta­
nąć w tym roku. Siły dostarczy woda z poto­
ku Foluszowego. Zakład stanie według proje­
ktu, wygotowanego przez inżyniera i pxof. Ho- 
roszkiewioza przed 3 laty .

Monachium 20 maroa. Munchener Neuesłe 
Naćhrichten zaprzeczają pogłosce, jakoby ks. 
Luiza toskańska w Lindan 7°ohorowała.

Bada państwa.
Wiedeń 20 marca. Odczytano dfciś wniosek 

pp. Hauoka i tow., żądający zaprowadzenia mo­
nopolu nafty, węgla i eiektryoinośoi.

Izba przeszła do porządku dziennego, tj. 
do dalszego ciągu dyakusyi ugodowej. Przem a­
wiali pp. M e t a l  i B i a n k i n i .

Wiedeń 20 marca. Na daisiejszem posie­
dzeniu komisyi legitymacyjnej toczyła się w 
dalszym ciągu dyskuoya nad wyborem p. Woj- 
tygi. Na wniosę, pp. Giżowskiego, Schtlckera 
i Królikowskiego uchwalono zażądać nowych 
dochodzeń w sprawie k i'k i. niedośó jeszcze w y­
jaśnionych ta i,ó w  i na wniosek p. Yogiera 
uobwalono zażądać od sądu przystania jeszcze 
jednego aktu karnego. Co się tj ozy wyboru 
posła Włazowskiego, uchwalono uznać wybór 
za ważny, ponieważ zarzidzone obszerne do- 
ohodzenia dowiodły, ze pretesty  były lekko' 
myślnie zrobione i przez osoby do tego nieu­
prawnione, następnie, że fakta, przytoozone w 
protestach, t  ie zostały potwierdzone przez 
świadków.

IB
HOTEL OEOROE A.

Przyjechali dnia 20 marca. Hr. J . Tyszkie­
wicz, N. Perlberger, K. Dębski z Krakowa, M. Bo 
gdat owic: z Krasowa. J. Niemuiitowska ze Zbara­
ża. J . Jurystowski z Ruzowic Z. Biirger z Buda­
pesztu. H. Bohm z Zabrza. M. Eckbrt z Hambur­
ga- M. Griinn z Nowego Sącza. A , HalLan z Czer- 
niowiec. K Brzowski z Drogunia. J . Brzuwski z 
Radwanu. L. Niiss z Wiednia. F. Giittler z Prze­
myśla.

HOTEL EUROPEJSKI-
Albert Bzkowron.

Przyjecnali dnia 20 marca. A. Przearzymj.sLi 
z Jajko wiej. W. Cza '-owski z Źyrawy, S żule- 
chowbka z Korczow *. Z Kam.eńske z Sołowej. W. 
Polański z Rudnik, J . Boretsch z Pragi. M. Sma- 
kowska ze Scbodnicy. J. Miiiński z Helenkowa. F. 
Mihński z Bajkowic. J . Stryiński z Krakowa. W. 
Zahaysky z Wiednia. S. Młynarski z Giermakówki. 
A. Sehaller z Lyonu. *

HO TEl  f r a n c u s k i .
L w ó w  — P l a c  M a r y a c k i .  

Pierteseorefdny hotel » komfortem urządeony, pU- 
eneiiska restau acyu » pokotem do śniadań, eu 

kiemia u mielcu.
Przyjechali dnia 20 marca. W. Machniewski 

z Boobni. J. Krokowski z Jagielnicy. W. Darni'.nu 
z Białej. R. Lossów z Borysławia. B Horodyska 
ze Zbaraża. W. Gładys-iewski z Przemyśla. L. 
Koch, R. Baller, A. Rocenthal, G Poilak, H. Un- 
garn i G, Wunderbaldmger z Wiednia. K. Suli­
kowski z Aksmanic. A. Wojakiewicz z Chołojowa. 
W. Ząbeoki z Pobercżr M, Ryż z Krasiczyna. K. 
Henisz z Kudrynioc. F. Jaruntowski z Twierdzy. 
M. Krajewska z Re nowa,

N a d e s ł a n e ,
Hnbryk* U  nis pochodzi od Benokoyi, n i- bierze tet, 

za nią lut ciubie ładnej odpowiedzialności.

Ostrzeżenie Doręczono nam kartę wizytową ja­
kiegoś M aksym iliana Eiblc , jako rzeKomego za 
stępcy Domu dla Ziemian. —  M istyfikacya ta zmu­
sza n ss do oświadczenia, że żaden ajent tego nazwi­
ska naszym zastępcą nigdy nie był, am nie jest. 
Prosimy naszych Szar Odbiorców, by raczyli dla 
uniemożliwienia podoonegc p >dszyws.nia się  pod na­
szą firmę żądać od naszych podróżujących za stęp ­
ców zawsze legitym acyi.

Dom dla Ziemia,u
C k. Zarząd Zakładu kai nago w~Stani 

sławowie ma na sprzedaż wielki wybór k ilk u le­
tnich szczepionych drzewek owoeowych jak nr'szia- 
cnetm ejszycli gatunków, a m ianow icie: jabłonie, 
grusze, w iśnie, czereśnie, śliwy, w łosi *e orrechy, 
morwy białe i ozaine, agrjst i porzeczki tak w y ­
soko jak i niskopienne, po cen ich 60 halerzy za 
a stukę, jakoteż agrest i porzeczki szczepiont dobo­
rowych gatunków w krzakach, w  cenie pc bO h a­
lerzy za Krzak. _________

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery warto­

ściow e
wypłaca bez potrąoeuiL prowizyi lub kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprssr gal. akcyjnego

Banku hipotecznego.

Dr. Ignacy KLarfeld
ordyr\je tt chorobach pfUCr g a r d ł a  i n o s a
 °fi' 3~*5. Lwów, Passai Hausmana I. 8.

Rok założenia 1863.

i od firmi

August Schellenber^ i Syn
lwów, ulico Karola Ludwiko l  

przyjmuje skonwertowane na 4 *ft ob ligacje jedno­
litego długu państwowego (renU. pańs^ owa) do 
ostamplowa' la b e z p ł a i l l i e  i nazieL  chętnie 
w szelkie! informacji w razie zan ianv na inne 4* 

papiery wartościowo.
W ydawnictwo gazety losowań Nadziejo
Nowi abonnet otrzymują „Ogólny vreeyldą 

lo8owari“ bezpłatnie

Wiedeń 2C marca Kursa giełdowe.
Losy: r) procentowe:

Austr. zak. kr. r obi. pr. z r. i880 3®/ 268.76, 
„  B n .  „ „ B 1889 i e  £ .75
Tow ieg l na Duudju 100 zł m. k. 4%  278.— 
Uregułow. Dunaju z  r. 1880 ICC z.. D"/, 000 — 
"Węg. Banku hiputeos^ego po 100 zł. 4*/0 26S.— 
Poiyozlia serbska prem. po lOU fr. 2°/, 89.25 
Tureokie obi. prem. kolej po 400 ft 12025 

b) bezprocentow e:
Budapeszteńskie (Basihoa) 5 zł 19.20, Zakł. 
Vred. dla h. i p. po 100 zł. 433.00, On,rj 4U 
zl ui. k. 172 00, Pożyczka m. Incbrnku 2C zł. 
84.00^ Lo0y m Krakowa 20 zł. 75.50. Fożyozka 
m. Lnblany 20 zł 70.0C, Ofen 40 zł. 180.0C, 
Puifly 40 zł. m . k. 178.00, Czerw, krzyza-austi. 
10 zł. 55'25 Czerw, krzyża węg. 5 zł “7.9C, 
Losy fund aroyks Budofc 10 zł 67.— Salma 
40 zł. m.- k. 2 3 0 —, Pożyczko sclobur-Kf 20 zł 
74.—, P jźyozua Sb. Genois 40 z? m. k. 260.00, 
Losy komunalne m. W iednia r. 1874 439.—.

Wiedeń 20 maroa, (Giełdi towarowa). 
Ciikiei 22 76 (stałej. Spirytus 38'60 (bez zmia­
ny). Nafta niezmieniona.

Berlin ilO marca. (Zamki ięoie giełdy). 
(Podłag obliozenia prootntowego' Banknoty 
aust.ryaokie 85 35. Splrytur UOOO.

Paryż 20 mi rcL (Z ar kni joie giełdy). "" 
Trzyprooent ronta 99 50 Mąko („Fieur de Pa- 
ris“) 0000.

Frankfurf 20 marca. (Giełda zagrani- 
ocnL). K redyty austtyLokie 218 6G Koleje pań­
stwowe 00000 eiolustTfc kupon. Ałpiny 000’GU. 
DiBoomo 195'50. Laura 000'00.

Wiedeń 20 marcu (Giełdu zbożowa).
(Hureu w koronach i po 60 kilogramów). Psz< - 
mou na wiosnę 7‘4Ł—7 49, na maj-czerwiec 0*00 
—0'00, na jesień 0 0 0 -  0 00; żyto na wiosnę 
6 92—6'93, na maj-czerwiec 0Ó0—U'00-, na je ­
sień ('‘00—0-00, owies na wiosnę 6 2 9 —6 Ś0, 
K ukum dsa ni maj-czerwiec OOC—0 00, nu 
czerw lec -lipiec 0 00—0‘OU, u l  lipiec-sierpień 
ODO—0'00. Rzepak na styczeń-luty 0 00 —OOC, 
na sierpień-wrzesień 00‘OG—00D0. Olej rzepa­
kowy na styczeń-kwieoień C'00—'J.OC, Tet.- 
denoya: owies simie, reszta spokojnie. Pogoda: 
poohmurno.

Buaapeszl 20 marna (Giełdą zbożowa).
Kursa w koronaob i po 50 klg.). Psze­

nic* na kwiecień 7'49—7-50, na maj T 3 8 - 
7'39, na październik 7’42—43; ty to  na kwie­
cień 6 07—C’68, na październik • 6 40—6 41; 
owies na kwieoień 6'02—6’0B, na pażdziorrik  
0'UO—ODO. K rkuruJza  na maj 6 1 6 — 6 17, na 
lipiec 6‘22—623. Rzepak na sierpień 1180 -  
1190. Oferty na praenioę: mierne. Chęć ku­
pna: silna. Tendenoya: )epsza. Pogoda: piękna.

Giełda południowa (godzin*, 12 minut 8uj 
Wiedeń 20 mar ja.

Marki 117 15, renta mąjowa 10G66, węg. 
renta koronowa 99.50, Akcye: austr. zakł. kredyt, 
681‘50. węg, zak. kred 754-—j angiooauku 275 60, 
unionbanku 543 50, bankyereinn 496 OC, lander- 
banku 412 60, kolei państw. 698-25, lomba-dy 
61.00, akcye Lolei Elbethal 454.00, fabryki broni 
000 00, tytoniowe 000,00, olpiny 89f .60, Rimr Mn- 
ranyi 000 00, p: ags. Tow. żel. ------.—, losy tu­
reckie 120.75, ruble 25G 00. Usposob. spokojne.

LWÓW 20 maroa. (Z laby handlowej)
Obliczenie w waluoic koronowej.
A kc ye  za 100 K.: Kclej gal. Karola  uowll., po

42C Koron —.— do — 1—.Kciej Lwowakc -Ozom.-! aik_ 
po 4t"D kor. 577.— do B84.—. Ban_i_ hipoteoznegc po 
40C koi. 640-00 do 660-00. Aaeye garbarń: w Bzeazowi 
po 40( koi. —•— do — •—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 600 koron —■— do 860-—. Bankt dla 
handlu i przemysłu po 400 k. 280-— do OuC —.

L is ty  Z a i -w n  i za astnl i ; Ba h-poi galic. 
5 proc los. w 60 lut. z 10 proc prem. 11 — do 000.00 
4 i pól proc. los. w 60 1 .. lOr-OO dc 000-00, 4 proo. lo&. 
w e; la t 97.50 dc 98-20 Ba_kn kr* i. 4 i pól p ro t los w 
51 la t 102-26 do 102'9t Banku kraj 4 proc. lo« w 67 lat 
99-00 do 9970.—Tow. kred Gal. zi~mi de 4 proc. (I em ' ■ 
aya) 98-20 do 00-00. 4 proo lo w « ' i póf la tać  96-40 
do —•—, 4 proc. lor i 66 la t 97 70 do 98-40.

O b llp ł  za sz tukę: Gul. fund p-opinacyjnego 4 pro. 
99.40—100.10. Bukowińskiego fund propin. 6 proc, 106-60 
do — . Kom. Banku kraj. 5 proo. (II  emisyi) i 02 40 do 
—■ —. Kolejowe lok ne Buliku «.rajowegc 4 procentowe 
po 2u0 koron 98-70 do 99.40. Pożyczki kraj. z r. 1878 
proo.—-— do—•— 4 proo. z 1898 r. 99-00 du 99-70, mia­
st* Lwowe 4 proo. po 200 koron 98-60 do OO-OC, 4%'/« 
po 200 uoron 101*60 do OOwOO.

M onety. Duło.,, oesarsk 11-26 do 11-40. jyapoloon- 
dor 19-00 dó 'B-20. 100 ruble rosyjski- i  pie*ow« 262-00 
do 2&4-00. 100 marek nienneekicl. 116*80 do 117-40.

Ruoh poolęgów kolejowy oh
wuiny od ij j maja 1902 roku według ozasi środkowe- 

nuropejzkiegi*
P rzy e h s d zą  Ss L « * « a i

Z Krakowa: S..31*, t '3 ( .  8 '4 0 S  6-10, 8'50, 6 60 i 9.SC 
Z Kzeazowi : 10-95.
Z Podwoi oczysk (na dworzec główny); 2 3 B ,  C Ol i B 

10*20*; nr I edzumozc 2 *20 , 7 40, 5-J ;C Ca*.
2- .Tarnopola: 8.85* (na dw. gt.), f  l4*' na Podzamoo*
2- Ozerniowieo: [2 1 8 * ,  1 '4S , 6-20, 5-40 I & *)<.
Zi Stamaławowr: 11-65.
Za Stryja: 8-10, 1-10, 4*40, 10-60*.
Z Ba W} i Bokaia 8-lb 6-60*.
% Janowa 7 46, 1-98- 9-95*, 10 08*

O  m o d l ą  s s  L w o w a  i
JO Krakowi . 2  «ł», S 3 1  2 6 6 ,  416*,6-40, a-WJ*, *i-oo- 
Do Rzezzot, - 8'8f 
Do amyila : 8‘26*.
Do Pouwołoozyik z dworca głównego: i'5E , 6-6C, 9-00* 

£ 10*; z P o d a n iu  - 2 *00 , T4. 9I20*, 11-89*
Do Tarnopola. 10*40 z dw: „lowaego i 10*67 r . i Luaai i . . 
Do Ozemło wc 2  51*. 2 4 0 .  6-26, 10-80, lo-Bn-
Dc Jtan_d >w .: 6-10*.
Do S tr  ja; 6 86,  ̂00 o-05, 6-86*.
UL Bi wy I bokaia: 9-6C, "-10*.
Dc Jan.ya: 9-16 --96, 616 6-80*, 10-06*

U w a g a . Pociągi pośpieszni druków aa: ą  uterani 
Uuatefea : ] oci ,gi nouoa ozł-gz ., aą gwiazdką. Pora n- - 
cna liczy sic od godi 6 wieczć* do 6 min 59rano.

Najlepsze nasiona warzywne i kwiatowe, buraków pastewnych, tymotki Ant. Klimowicza i Syna we Lwowie 
koniczyny, trawy gazonowej i t. p. poleca Zakład ogrodniczy ^  c„„nik M ^  ^
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S y n  w o ź n e  j o
nowela Bourgeta.

(Ciąg diJrzy).
— Lepiej się s ta ło ! — jęknęła z rndo- 

(iznem p n d a n ie m  się woli wyższej. — Za­
nadto i' ię ta  myśl dręotyła i Bóg się zmiło­
wał nadem ną... — Przym knąwszy oczy, z oo- 
raz większą egzaltac ją  mówiła dalej pani 
Corbióres :

— Tak, oznłam od la t wielu jnż potrzebę 
wypowiedzenia ci wszystkiego otwaroie i szuze- 
t»e, oznłam, że będzie to dla mnie wybat? le­
niem od katuszy całego żyoia.

Jestem  gotową wychylić ten  kielioli go­
ryczy. Bóg litościwy sił ml do tego nie odmó­
wi... Eugeniuszu, nieoń usłyszę, ozego n » wie#* 
jeszoze, żebym mogła wysnuć całą prawdę, bez 
ogródki. Widzisz, każde dzieozc musi byó po­
słuszne -wojej m&toó, k tóra zwykle przez _by- 
tek  miłośoi grzeszy. Pytaj umie, ja oi to naka­
zuję, nie powinno już zostać żadnej ta jem rfov 
między nami..

— Spróbują — rzekł Oorbidres po oliwili 
wahania. Wobeo odważnej postawy natki, do­
tąd  zawsze pokornej, niepewnej siebie, aoznał 
uozuoia szaounku dla ni»j, tern dziwniejszego, 
że przyszedł tutaj żądać wyjaśnień, które same

10) przez się stanowiły już zniewagą. Ale gdy 
oskarżony po bohatersku stawia ozoło oiężkim 
próbom, jest w tern pewien rodzaj wielkości, 
k tórą nawet sędziowie uszanować potrafią. To 
też ze wzrusseniem, mogąc sm jedynie ooalió 
go od ojoobójstwa moralnego, Eugeniusz za­
pytał :

— Czy to prawda, że ten  nieszczęśliwy ozło- 
wiek, ten P io tr Robert jest synem naturalnym  
zwierzohnika mojego ojca?...

— Praw di* — odpowiedziała staruszka — to 
był syn pan„ Roberta Haudrio, i  z tego powo­
du zapisano go pod temi dwoma imionami. Ten 
pan Haudrio, b rat mleozny Corbióresa — twoja 
babka karm iła go w Peronne — umieścił nas 
w ministeryum.

— A aatem — przerw ał Eugeniusz, nie wie­
dźmo, jakich dobrać w yrażeń na określenie 
r*aozy rak szkaradnej — zatem i reszta jest 
t e ł  prawdą.

— Isto tr le, pan Handrio złożył w nasze 
ręce dla swego dziecka znaczną sumę pie­
niędzy...

— A wy przezuaozyliśoie aa mój uży­
tek 9 — pytał juow u głosem cichym, stłumio­
nym  obawą usłyszenia własny oh słów, które 
u  ogłyby wzbudzić w nim na ncwo szalony 
bunt przeciwko hańbie, którą go okryto. M at­
ka, złożywszy ręoe, ja r  do modlitwy, w y­
szeptała :

— Tak jest! Ale posłuoLaj mnie E ugeniu­

szu, posłuchaj!... Byliśm y wielkimi winowaj­
cami ; tylko żeby nas osądzić, trzeba posnió 
przyczyny, a przedewszystkiem to, iż ten P iotr 
R obert już w tedy bardzo wiele ojcu sprawiał 
kłopotu. W  szkołach okazywał spore zdolności 
ale był wielkim nioponiem, i dlatego pan H au­
drio rzekł do m ęża : Nie ohoę mu nio dać wię- 
oej nad konleozny fundusz na dokończenie na­
uk, as* ao trzydziestego roku jego żyoia. I  sam 
wydzielił tysiąo dwieśoie franków roozuie. K a­
pitału razem było trzydzieśoi sześć tyaięoy 
franków. My musieliśmy pozoccać w ukryciu, 
ponieważ pan Haudrio m iał rodzinę, żonę, bli­
ską nawet krew ną m atki Piotra. Nie pojmuję 
woale, skąd się wzięła u  takiego porządnego 
człowieka ta  cała aw antura? W tenczas sądzi­
łam go bardzc surowo, teraz jednak wiem, iż 
nikogo bezwzględnie potępić się nie godzi. Ma­
jąc inne dsieoi, pragnął on, żeby tajemnioa ze­
szła s nim  razem do groba. Przytaczam  oi 
wszelkie szozegóły, “ bo cym sposobem lepiei 
zrozumiesz, jakie mieliśmy pokusy. Twój oj- 
oieo ozuwał z dala nad ohłopakiem. W pierw­
szym roku, p.ooiaj zamiast uozyó się, praco­
wać, vłóoaył się tylko z panienkami od ka­
wiarni do ka i iarui w modnych dzielniuaoL 
miasta, wypłaciliśm y mu oałą pensvę. Zanim 
skońozył la t dziewlętn iśóie, pił jnż na dobre. 
1) ugą ratę  także odebrał, postępająo zawaze 
jednakow o; a nawet daleko gorzej — oica do­
szły o tern pewne wiadomości — gdyż zacią­

gnął znaozne długi. Trzeciego roku — tutaj 
zniżyła ‘eszoae głos z pokorą, właściwą poku­
tnikom  gorliwym, — wypadło oddać oię do 
wojska. Jeżeli żołnierz ma odsłużyć tylko rok 
jeden, kosztuje to ty uąo pięćset franków. Ogro­
mni. suma, a nasze drobne oszczędności, skła­
dane grosz do grosza i wynoszące siedm tysię­
cy, przeoadły z powodu złego um ieszc.ccia, Ty 
byłeś taki p, „oowity, okazy wale ś ty  ie nadziei 
na przyszłość. Cóż ohoesz ?... Nie mogliśmy do­
puścić tej myśli, aby twoje nauki zostały prze­
rwane, tern bardziej, iż człc nietylko o służbę 
wojskową, ale i o oałą karyerę lekarską. 
W szystko strioone! Aoh, niaohby tam ten ohoó 
troohę był ao oiebie podobnym, żebyśmy mo­
gli zaufać mu, że nie straci m ajątku, i wyjdzie 
na uozolwego człowieka, łatwiej byłol y  oprzeć 
sic pokusie w takim  razie... J a  wiem, zrobi­
liśmy to bezprawnie, pieniądze należały do 
niego, a  nie do n.s... Ale ty r Eugeniuszu, z a ­
sługiwałeś na to, żeby je posiadać, a on tak  
mało był wart, ten  ofiłopieo... No, i w końcu 
u leg liśm y!...

— A czyż nie było waszym obowiązkiem 
zastanowić się nad tern, iż właśnie człowiek 
słabego charakteru większych potrzebuje środ­
ków, niż ktokolwiek inny ? że odebrawszy mu 
te  pieniądze, pozostawicie go, istotę bez woli i 
energii, nr pastwę n-jdzy i upadku moralnego, 
że ostateoznie wasz syn będzie za to odpo­
wiedzialnym ?...

— T y ?  — krzyknęła pani Oorbićres. — Ty 
m iałbyj za to odpowiadać? Nie móv tego, mo­
je  dzieokc i nie myśl nigdy o ozemś poćo- 
bnetn, A ni ty, ani twój ojoiec!... To ja  jestem  
wszystkiemu winuą. 1 uderzywszy si< ręką 
w piersi, n iby przy paoierzu w kośoiele, cią­
gnęła dalej Jwoią spowiedź. — J a  biorę to na 
siebie. Mnie pierwszej przyszło do głowy użyć 
jznśoi kapitału  na to, abyś jako o c h o tn i  d łu ­
go nie służył. Corbićres — on rzeczywiśoie 
był przeoiwńy nadużyoiu — zgodził się do­
piero w skutek mojej namowy, ale oh olał pó­
źniej jeszoze posyłać pensyę Robertowi. J a  
m u w tam  przeszkodziłam ż  obawy, żebyś ni* 
p >zul br ku przy zdawania ostatnich egzami­
nów. Złe się stało!... Powte^zam mój grzeoh 
jedyny : koobał&m oię więoej, nić zbawienie 
wieozne, więoej, niż B o g a ! 'Wiedziałam, że gu­
bię duszę m o ją , ale to było dla oiebie... Dzie- 
sięć la t upłynęło, rozum) esz Eugeniuszu, dzie­
sięć lat, jak nie ohodzę do spowiedzi, gdyż 
ksiądz nakazałby mi z pewnośoią oddanie de­
pozytu- A  ty  jeszoze mógłbyś gc potrzebo­
wać... Tak...

— Loh! — kon ożyła uani OorDićres grosem 
błagalnym  — gardź tylko mną, ale nie potę­
piał twojego ojoa, on nie jest winowajoą, przy­
sięgam o i!

(Dokończenie nastąpi).

A n n a  z  P a c h ó w  B a ł ł a b a n o w a
po długiej a  ciężkiej słabości, opatrzona św Sakra-nentami, przenio- 

tła się do wieczności dnia 20 marca b. r. o godzinie !/45 rano.
Ob-uęd pogrzebowy c dhędzie sie dnia 22. b. m. c gudz-nie 8. 

po południu z u) Wałowej 1. 7. na cmentarz Łyczakowski nn który 
r  smutku pogrążony mąż, dzieci, wnuki i pi wnnki krewnych i zna­

jomych zapraszają.

L?. ów dnia 19. marca 1908.
„CONCORDIA" A Rurkowała, Lwów, Sobii skiego I. 10.

E u g i e n i u s z  A n s i o n  .
o k. sekretarz sądowy

po Uugich a ciężkich cierpieniach, opatrzony św 8akran.on.ami, za­
snął m Panu dnia 19. marca 1908 r., w 38 rokn tyc-».

W smutku pogrążona zona i rodjina lapraszają kiswnyoh, 
przyjaciół i znajomych na obrzęd pjgrzebowy, k tóry  odbędzie ię 
w Dobo ę dnia - l  marca 1908, o godzinie 8-ciej po południu z ka­
plicy przy ul. Piekarskiej 1. 52 na cmentarz Łyczakowski

Lwów dnia 19 marca 1908.
„CONCORDIA" A. Kurkowski, Lwów, nl. Sobieskiego 1. 10

Z  C hełm ińskich

Zofia A n to n o w ic zo w a
w dow a po d z ie rż a w c y  dóbr

przeżywszy la t 60, zmarła dnia 18 b. m. po ciężkiej i długotrwałej 
ohorobie, opatrzona ów. Sakramentami.

Ekspcrtaeya zwłok z doinu żałoby nl. Kurko—a l. 48 aa dwo­
rzec PodZJimcze odbędzie się dnia 21. mar( a o godzin. 8-ci< j po 
południu.

O hrte l pogrzebowy odbędzie się- S z y p  'W C ac- dn , 28. h. 
m. na cmentarz miejscowy do grobowca familijnego. Na Które _■( r >- 
skane dzi sci i rodzinr zapraszają wszystkich krewnych, przyjaciół, 
r -  .jornych i pobożnych chrzeSeian.

We Lwowie, dnia 19 marca 1908.
„CONCORDIA" A. Kurkowski Lwów, nl. Sobieskiego 1. 10.

Wincenty Górski
po długiej * ciężkiej słabości, raopatrzony św. Sakram entam i,' nsnął 

w P a ru  dnia 19 mr-.roa 1908 r., w 78. rokn życia
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę dnia 21. b. m. o go­

dzinie 5-tej po południu z ulicy Ormiańskiej 1. 21 na cm ertar - Ły­
czaków- ri. na który w nieutulonym żalu pozostałe dzieci i wnuki — 
krewnych, przyjaciół i pobożnych chrześcian zapraszają.

Lwów dnia 19 marca 1908.
„CONCORDIA “ Ai Kurkowski ul. Sobieskiego 1. 10.

PierwszB jalic. Towarzystwo aicjjns rafiaeryi opirytoso
w e  L w o w i e

praedtem

jJAKOB S P R E C H E R  I
joleoa swe na wystawach krajowych i zagrinioznyoh p re­

miowane wyroby jako to:

Specyalne nalewki owocowe, wó­
lk i polskie, rozolisy, likT* ery, rumy

i koniaki
i badane chemicznie przez uajplerwaze powagi lekarskie.

S kłady dla miasta

ul. Kopernika 1. 9. i pl. Kapitulny 1. -3,

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników
i uniwers. reklam y

A d o l f a  C h n l a w s k i e g o
w Wiedniu, V I., G etreidem arkt Nr. 13 (Telefon 2 *3 2 )
przyjm uje: przedpłatę i  ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata ; zamówienia, 
na ykonanie: a Łazów, szyldów, llustracyi eto. prze* piej rszors-dnyoh -.rtwatów, 

TJdzic1 “uie autentycznych adresów

Środki spożywcze

| najlepsze w swoim rodzaju.

ćLla r o d z i n y .

przyprawa
udzieia|ćtca zupoi , rosołom , 
sonom, Jarzynom  lid . sm ak za -  
aziw ia )ącu  a u b ry  i s ilny.

Kilka kropel wystarcza.
Flaszeozha od 50 h. począwszy.

Rurki rosołowe.
1 kapsułka na 1 porcyę 12 halerzy
1 kapsułka na 2 poreye 20 „

Przyrządza się na- 
» tych miast przez po-

ân' e orzącą wodą hez 
żadnych dodatków.

Francuskie zupy
w tabliczkach na % poreye 15 halerzy, 
Silne, łatwę. strawne, zdrowe zupy,

| tylke na wodzie w kil-
|ka minut przyrządzić
lię dające.

19 różnych  gatunków.
Próba przekona lepiej od każdej reklam y.

Do nabycia we wszyatklol. handlach kolonialnych delikatesów 1 drogueryaoh.
III

Czarne jedwabie
o najdelikatniejszem raba-wieniu z gwarancyą za trw ałolć, ji-koteż 
materye jedwab ie 1 f deg" rodzaju w olbrzymim wy iorzi i najucw- 
szych deseniach po najtańszych cenach wysyłają każd ą  II iść 0pła- 

,.cając poczt-, i cło. Próbni opł. C pi-ta  listn wynosi 25 h. 
Silda.utoH-Fa rlk-llnloi

Adolf G rieder & Cie, Aurich M. 30Dostawcy nadworni______ (Schweiz).

O t w a r t o

w  P a s a ż u  M i k o l a s o h a
o d  a o - l l c y  k r ę t e j  

Nfljnowszy fraiiCUkki

L^romo-Foto*l<op
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych =  

W idoki raalury =  podróże  =  S to ­
l ic -  św iata  = W yp raw y  nauko­
w e =  W ypadki hlsto> a*no  =  
O b ra zy  k postępu ly w lliz a c y l =  
Sztuka  i n a u k i ~  lid. lid .

Zmiana obruzów no typodnia=
od 1 5 -go marca 1S0 3

Podróż na Wschód
Wstęp 1- Cl

Otwane od IUtel raiio do lOtei uieciór.

! l t i i c  ś w i ę t a !

5 $  Brutto wyborowe świeże towary
w y sy ła  Ira n k o

TOMASZ GÓROWICZ
B u d a p e s z t  V I

Nauczycielka
polka, posiadająca język frauenski, n e- 
niecki muzykę poszukuje zaraz miejsc-i. 

A dres:
P s a ry  v ia  C hodurów , M . P .

Poste-restante.
T tó m acze iiin  z  p o ls k ^ g o  na 

niem ieck ie  I z  n iem ieck iego  na 
po lsk ie  w ykonuje  zu p ełn ie  do­
k ład n ie  i w ie rn ie  aka d e m ik . A -  
dres  w* b iu rze  P iohna.

Wdowa inteligentna la t 36. 
przyjmie mie ce do 

Zarządu domu lub do gospodai jtwa na 
wieś albo do pielęgnowania starszej lub 
słabej osoby. Zgłoszenia pod adresem : 

„P o lltańska  T a —ió w , K likó w  
.ka  3  .

Vlo.Ananas w puszcze . . 1
Cj kata w cukrze. . . 1 „
Hyt-yn . fi „
Daktyle rranousme . . 41/, „

„ Calafat . . . 41/, „
Figi su.tjińskie . . .  u „
Kawa grubo-ziarnista . 5 „

„ ł r a ’ mala. . . o „
„ Santos I. . . „

K a r a f i o ł y .................... 5 „
Migdały wybi ranę . . 5 „

„ zwykł . . .  5 „
Marmolada morelowa . 1 „
Miód patoka . . . .  41/, „
Oliwa najcel................... 1 „
Orzechy włoskie hez łup. 1 „
Powidła wyborowe . . 41/, „
Pomar; ńcze czerwone . 5 „
« malec świeży I. . . 4’/lu „
Słonina solona . . . 4Ł/10 „

„ wędzone. . . „ „
Śliwki suszone I. . . E „
Oynamon, Gwoździki, Kwirt, i gałki mu 
szkatołowe, P iep i* angielski i czarny, 
pi unelki i t. p. w cenach m iarkow anych.

Z poważaniem

T o m .  G ó r o w i c z .

8.— K. 
8.20 „ 
8.20 „ 

12.- „ 
6— „ 
7.50 „

20.50 „ 
1 5 . -  „
12.50 „ 

„50 „
1 8 .-  „ 
14. „
2 4u „ 
8— „
2.40 „
2.40 „ 
8.60—4

1.6011.40
9.60 „ 
8.80 „
9.60 „ 

3.60, 6.—

T l o  T T Y i n  * opłatnie rozsyłam har- 
U l * l  1 I I U  dzo interesujące broszur­
ki Dr Ciesielskiego o miodzie '«< zni- 
ezym! W arto przeczytać! Ż ą d a jc ie ! 
W 'boi n-- n lód  deserowy kuracyjny 
w.asnr pasieka % klg. 6 kor. 60 hal. franco 
Korseniewicz, em. nauce, w anczany,

Nauiona w a rz y w  - światów do in 
spektów i gruntów, świeże .  w doboro­
wych odmianach, jak również flance sprze­
daje po cenach konkurencyjnych ZaW O - 
tfowe b iuro d la  upraw  ogrodo  
w ych, Hetm ańska 1. 8.

f i  n  n r n  yL-luaz1 Lwów, ui 
■ » « *  T T  V  !-*o Maja 1. 2. — pól
kilo 75 ot.

położony w obszernym ogrodzie przyj­
muje dzieci od trzech lat Przygotowanie 
do egzaminu wstępnego gimnazyalnegi- 
dla dziMwczynek i chłopczyków. Kursy 
języka francuskiego dla dzieci i doro 

słych.
B ie lsk a , P a ń sk a  3  p a rte r.

Do wydzierżawienia
koło Zaleszczyk razem lub osobno 8 fol- 
t b  ai obszaru przeszło 2 000 morgów 
wraz _ 3 gorzelniami. Bliższa wiadomość 
'”inc 1 irpa adw O r .  Z . L lS lew iC Z O , 

L w ów , A ka d em ick a  19.
T o rf. U lepuzone ko p a czk i do

wydohyr-ania tor*n lo nabycia — Stu 
pnlck i Lwów — Po Izamize.

Z powodu śirierci zaw=ko- 
_  wała pc-ada s

moistnego ogrodn’k_ na dworze dukiel­
skim. Refleatanoi Z u a rd Z ) .  dobrymi 
poleceniami zechcą nadesłać odpisy świa­
dectw do kancelaryi sekretarza dw ór 
O ukla, poczta w m e sou. Podnnia nie- 
uwzględnione zostaną bez oduowiedzi-

H z ą d C a  z szkołą rolniczą uczci-
I j ł n ł k  wy, pracowity, wszech­

stronnie wykształcony, z długoletuią pra­
ktyką, w sile wieku, żonaty, bezdzietny, 
poszukuje posadę zaraz r.a stałem eyna  
grodzeniem lub tantyem ą. Łaskawe zgło­
szenia : Jezy. Trakt węgierski Nr. 29.

Przemyśl.

Q Q & $Q Q Q Q Q 0Q Q Q Q Q O Q Q <9
PmW js. c . ł .  W ładze rządowe autoryzowane

Biuro i u f o i m p
dla

spraw

emer. rotm i­
strza

A.Kornber 
gera

w Krakowie 
ul Karmeli­

cka 1. 24
udziela w yjaśrień i wskazówek we 
w szystk ich  sprawach, dotyczących 
służby w o jskow ej, i sporządza po­
śpiesznie i starannie w sze^ie odnośne 
podania. — Biuro załatwia również po­
dania dl” oficerów w sprawach zawiera­
ni.- małŻL-isty i w “praw-ob dworskich, 
podania do Tronn, podania o pozwolenie 
złożenia konw ersji i podni ienia kaucyi 

małżeńskich itp.

Z woiskowem biurem nformaoyj- 
nem połą eony jest c, k, rządowo upowa­
żniony Z a k ła d  w ojskow o-naukow y  
oraz Per.syonat. -  Prospekty syła 
się na żądani s odwrotnie i bei-płatnie.
© O O C 0 O t © O© OOGv O O O  ^

P raw d ziw y  jes t ty lko

„GRAMM0PH0N“
g ra , m ów i śpie« ra, i t. p. 10.000
zojęę pierwszorzędnych sił urtyst. Gene­
ralne zastępstwo na G ali yę pra? ć,si­
wych maszyn po 40 zł. 52 50, 67.50, i 100 

r łr . Monarch.

Tadeusz Górski
Lwów, pl. Maryacki ). 8. 

C ennik na żądan ie  g ra tis .

„  . . i
Para kont powozowych, 
a-letuie brudno kaszta­
nowate. Miara 15 —3, 
bardzo szlachetne ele­
ganckie, zupełnie uje­
żdżone. Bliższa wiado­
mość: Zarząd dóbr Hre- 

horów, p. Żnrów.

i i — —

E i l u z k i
Największy wybór w Galicyi

po niebywale nizkich cenach

Krotonowe i Zefirowe
po 2 złr, 2.75

Angielskie zefirowe
od 8.50 — 4.75.

Pikowe! Alpagowe, Batystowe, 
Jedwabne-------------

od 6.50 do 86 złr.

Module Francuskie, Wiedeńskie. 
Tadeusz Górski

L rów, pl. Mary teki 1. 8.

h an d e l za ło żon y  % r . f  11MI.

M M m t S I H I M a M t
P ie rw s za  k ra jo w a  fa b ry k a  

w yrobów  z  pap ieru

S. W. NIIMOJOfSKIEGO
Lwów gmaoh hr. Skarbka (dawne Ea- 

le sejmowe poleca.

Koperty,'Papiery listowe, Tut 
ki I bibułki cygaretowe i t. p
Do nabycie w sklepie przy plaun M> 
ryaekiem 1. 8, oraz winnych uandla h 
papierowych Lwowie i na pro- 

winoyi.
C enniki i wzór*- w y s y ła  się  

odw rotnie

FRYDERYK SIMBIITH
i Ska.

Lw ów , E y n ek  1. 45.
p o le c a .

Herbaty Marne a r o m a t n e :
C ongo
Oongo
S o u ch n D g
Majowa
Kaiser

Nr. 0  >/t kg. Kor. 3 M
1
2

3.80
4.60
6 . -
8 . -

Okruchy herbaciane:
V, ki igr. Kor. 3 —. 3.60 i 4.60.

Kawy, znakomite i  smaku:
Gtuatemala 
Cpylon Nr.

V, kg, K. 3 . -
4 n „ 4 —

3 „ „ 4 1 6
2 „ \  ,  4.32

„ » » 4.4-§
.  4.32

4 32
, „ „ 4.32

„ perłowa „ „
Mcooa arabsi*a „ „
Z łota Jaw a „ „

Rum bremski, Koniak
węgierski i francusKi, 
Wódki Izdebnickie i Dro- 

hojowskiego.

i i 'o  c e n a c h  |
radakoyjnyoh ogłuszenia u o %vszys) 
Łieh be. wyjątku izienników, 
■urowskieh , k r z k o w ik ic ir , 
warsa ąv rsl ..eh, w ie d eń s k ie !  
czeskich , Ira ie u z k lc h  e c C  
ozasopism fachowych miejsocwych, 
BaLiiejsjowycb i jgrmioznych za­
mówienia na Misze i rysemki do

ogłoszeń, p renu m era tę  na 
w sze lk ie  pism a

przyjmuj
Ajencja dzienników i ostfoszef

Sokołotcskiea- 
we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 

Kosztorysy gratis

Do kwestyi nawozowej i ^ F *  
Mączka Vhomasa z gwiazdą
jest najlepszym i najtańszym nawozem, zawierającym kwas 
fosforowy (?la każdego <jatnntu zboża, koniczyny, kartofli rze­

py, na łąki i pastwiska.
Mlączka Thom asa z gw iazdą

działa również szybko i pewnie jak snperfosfat, a przewyższa 
go Jłuiszem działaniem, jakoteż wvsoką zawartością wapie­

nia i magnezyi, przy o wiele niższej cenie.
M ączka  Thom asa z gw iazdą

sprzedaje się z gwarancyą zawartość kwasu fosforowego, roz­
puszczalności w kwesie cytrynowym i miału, a oasprzedawcy 

dostarczają jej po oryginalnej cenie.
M ączka  Thom asa  z gw iazdą

pakuje się w plombowanych workach, na których oznaczoną 
jest zawartość i powyższa marka ochronna (gwiazda). 

P r z e s t r z e g a  s ię  p r z e d  z a k u p n e m  to w a r u  p o ś le d n ie js z e g o .

Fabryki Fosfatow Thomasa
8towar>* sienie <arej. z ogr. poręką.
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Przedsiębiorstwo przewozu
i transportu  .nobli

Józef J. Leinkauf
Lwów, plac Smolki 3

polec

Przedsiębiorstwo dowozowe o. k. austr. kolei państwowych. — Spedycye
w” telk.ego rodzaju

Ostrzeżenie.
Ostrzegamy Szanowną, P, T Publiczność, że 

właśnie wprowadzono we Lwowie na targ pod bez­
imienną nazwą krajuwegc „eksportu marcowego" 
tanie piwo prowmcyonalne. Ponieważ nadto sprze­
dający umyślnie dla zmylenia co do kształtu naśla­
dował nasze flaszk1, w których sprzedajemy nasze 
p:wo marcowe, przeto ostrzegamy, że nasze orygi­
nalne piwo marcowe sprzedaje się we flaszkach z wy­
rytym napisem naszej firmy i marką ochronna, która 
znajduje się także ua korkach, i banderolach.

Lwowski® Towarzystwo akcyjne browarów.

Zmiany cen biletów kolejowych do 
wszystkich bez wyjątku stacyj 
kolei w Galicy t, Bukowinie, ca­
łej Austryi i zagranicę podaje

KURYElt KOLEJOWY
Dc nabycia:

Biuro dzienników. Pasaż Hausmana 9,
oraz w księg&rniaoh i Grafikach.

Redaktor odpowiedzialny- W a c ła w  M aSlOW Ski Papier z fabryk i Czerlańskiej. Z drukarni S. Wipiarsa.


